
GLOS POMORSKI
Tir. 22 R o k  2 . (GAZETA POMORSKA) numm PQiedy*cgy 30 mk
P a n u m era ta  m li)  m ow a; rrsy odbiorze •» ekspedycji iw  agtaitarńabmiej- 

scowycłi m leJęczrie 7 3 0  U.K., przedpłata na poczcie z odnoszeniem 
do domu miesięcznie 8 2 5  mk. W razie nieprzewidzianych wypadków 
jak  str,jjkl,pni»“BKo«iy techniezac itd. prenumeratorzy ule mająpr&wa 
Żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
— — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się  — — —

Dyiektor przyjmuje od godz. 10-tcj do łl-to.j prze., poi-uniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz* li-te j do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący, dani FfiwiaiowMSniiliMi, Bank Związku Sp. Zarobi i Bdiuiser Priwi- 
akiienbdrtl Gdańsk SGrudZiaP? P- K. R. P. Grudziądz. —. Konto czekowe: 
u d a ń sk  n r. Konto pocztowe: Kasa Oszczęnnoścl Oddział
w Poznaniu nr. 201195. Miejsc- płatności i wykonania: Gro d z iąd z .

O ^ d ł C U i j :  Wiers* Wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ró sz e h iO  
w ytn u a  stion ie 8-łamowej 50 tuk., w d z l a ie  re k la m o w y m  na a uronię 
S4amówej przeo tekstem 300, wśród tekstu  350, za tekstem  250, dla 
zagranioy z wyjątkiem  W. M Gdańska i Niemiec *ń00»/» nadwyżki w m ar­
kach  polskich lab ich wartości walutowej. Dla W, M. G dańska. wiersz 
wysokości m ilim etra w d z l a i e  o g ło ś z e n io w y u i  na stron ie 8-łam . 10 mk 
niem., w d z i a l e  r e k la m o w y m  na stronie I 3-tam. przed tekstem 
35 otk. uie.n,. wśród tekstu  45 mk. ttiern., za tekstem  30 mk. nifim., dla 
Niemiec p / j  nadwyżki. Za tłomaozeuk, 20%. — .AdminiŁiraeja nl« 
p r z e jm u je  odpowiedzialności za term in um ieszczenia ogłuszania 
Rachunki są  płatne w 8 dn iach ; po Upiywie tegc term inu dolicza się. 
5% ponad akonto bankowe.

R e d a k c ja  > A dm in istrac ja : 
^ r o D f c w a  2 7 / 2 3 G R U D Z I Ą D Z , czwartek, d n ia  21-go września ly22 Telefon Nr. 3 0  j 51,

Ostitnie jrosieÓzili Sejm we wtorek.
Zniesienie ustawy o ochronie lokatorów nie będzie omawiane. —  
Wniosek nagły posła Nowickiego w sprawie katastrofy puckiej

przedstawiony będzie iutro.
Konwent seniorów .

,i y :% a w a. ('lei. własn.) W czoraj o gódz. 12 w 
pojudinó; pod przewodniejwem o- M arszałka Sejmu 
£HrąmpćzyńSkiego, odbyło Się posiedzenie Kóttwdntu 

Senjórów, poświęcone ',st%leniu programu prac obecnej 
•>esji Sejmu.

P. M arszałek 1 rampczyński, otwierając obrady, 
przedstawił Hćdm rodzajów ustąw, uważanych prze? 
Rząd za konieczne do załatwienia w Obecnej sesji Sej­
mowej, następnie pięć piojektów ustaw, których za­
łatwienie Rząd uważa za bardzo uużądane Oraj dwa­
naście projektów ilstaw. których załatwienie . byłoby 
pożądane. ,

P o  obszernej rozprawie iMaiono, że posiedzenia 
Sejmu trw ać będą do następnego wtorku, tj. do dnia 
26 września włącznie.. Do liczby spraw, które koniecz­
nie winny być załatwione, zaliczył Rząd również nowe­
lę do ustaw y o ochronie lokatorów. Żę wzgledn, że spra­
wa ta wywołałaby długą różnicę zdań i obszerną roz­
prawę . ogólną a następnie . szczegółową, Większość 
przedstawicieli stronnictw wypowiedziała kię przeciw' 
obradom nad tą spraw ą w czasie seSji bieżącej.

Z posiedzenia Sejmu-
W a r s z a w a ,  20- y- ( fel. od wf. kOr>). Na wcsófaiszem 

Pośtedzeuiu , Sejmu zainteresow anie się porządkiem dzien­
nym było minimalne, \Viei<szość. Spraw odsyłano do komisji 
bez dyskusji. W  tetiżć śpftśób postąpiono Z Wnioskiem ćO do 
samorządu dla Mafopółski Wschodniej. Ustawa i i  hapewno 
utonie w komisji konstytucyjnej ponieważ STiobnietWa naro­
dowe zasadniczo lej się^sprzectw iają, a lilwite róWiileż Są 
"otępia, ponieważ dajć ona za mało przyw ilejów  ludowi u* 
kraińsiUemu(!U) Socjaliści domagają się nowego projektu 
rządowego o samorząd terytorialny dla Małopolski Wscho* 
dniej.

W trakcie wczorajszego posiedzenia zainterpelor. ano 
ministra skaibu p. Jastrzębskiego W sprawie inwalidzkiej*

P- Jastrzębski oświadczył, źe rozporządzenia wykonaw;

cże dó ustaw y i noweli inwalidzkiej będzie za kilka dni go­
towe.

W a r S z a w a, 20. 9- Na wcżórajszęm posiedzeniu Sejmu 
Odesłano dfUkomisji wśród szeregu innych ustaw ustawę o 
odbudowie Pórtu w Gdyni i .ustawę Uzupełniającą ustawę z 
dnia 15 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy róhtej^- 'P 'i j V 

p . Kędzior (PSL.) przedstawił sprawozdanie .komisją wo­
dnej fe ustawie wodnej*

Ustawę o samorządzie dla widewództwa lwowskiego, 
stanisławowskiego t  tarnopoisk.cgc przekazano Komisji- 

P. marszałek odczytał szereg .wniosków nagłych przc= 
dewszystkiem  rządowych z projektami odnośnych ustaw, za 
znaczająć, że ponieważ W przyszły -"lorek Sejm. skończy 
swe czynności, dzisiejszy dzień będzie uważany za pierwsze 
czytanie tych ustaw. Projekty te są następująca: Ustawa w 
przedmiocie uzupełniania artykułu pierwszego ustaw y z dn- 
26 lutego 1.910 i- o Zrównaniu polskiej jednostki monetarnej 
ze złotym frankiem; ustaw a o 8-prOćentowej pożyczce afo* 
tej; ustawa o kredycie skarbu państwa w PKKP. na dalszą 
pożyczkę na pokrycie niedoboru do wysoicości 370 nitljar* 
dów itiażek łącznie z kwotą 150 miliardów marek Ustaloną 
w uśtawie z dnia 8 hpca 1921 r-: ustawa o ulgach dla nowo 
wznoszonych budowli, ustaw a o dalszej emisji biletów, w 
PKRP,: ustaw a o zmianto ordyna&Ji wyborczej; ustaw a o 
zmianie ustaw y niemieckiej dotyczącej zabezpieczenia u- 
rzędników prywatnych- ustawa zmieniająca przepisy au­
striackie o Zabezpieczeniu persy jrem  funkcjonariuszy pry* 
walnych i ustawa o rozszerzeniu sfebi drąg państwowych- 

Odesłano daiuj do komisji między i.mymi wniosek póśła 
Marka (Żw. L, N.) w spraw ie fłiesprayHedHwego Obliczenia 
em erytur dla pracowników państwowych, wniosek posła So» 
s Ińsk lego (N Ćh K Rj) w oprawie ustatnich rozruchów na 
ii. śiąśKU, wniosek pesia GdyKa (N» Cn. K- R.) w sp-aw ie o- 
sfatniego wzmożenia s ię  drożyzny-

NaStęphe posiedzenie w czw artek ó godzinie 4 po połu­
dniu. Na p*erwszym punkcie porządku dziennego e*pose m i­
nistra Jastrzębskiego.

Strajk drukarzy w Warszawie-
W  a r s i  a w a, 20- 9. (Teł- Vł«) Dziś w iększa część dżten 

Mków polskich ni^ wyszła z powodu częściowego strajku 
zecerow .^.K urjer Poraniły11, „Kiirjjer Poł-Ski11, „Rzeczpospo­
lita11 rozpoczną Wydawać N,Wspólną Gazetę11, tfk rzaiy- się 
t.vfko ..Robotnik11 i ,,Kuvjer W arszaw ski11-

Olifrzytnia kradziez u posła angiei -kiego w W irszaw ię.

W a r s z a w ą ,  20, 9. (T e ł.'n a sz  kór ) W czoraj stw ier­
dzono w mieszkaniu posła angielskiego Mazmiliera olbfŻf= 
mią k radzież 'z  włamaniem- Skradziono biżntetii W wartości 
około miljarda marek. Kradzieży dokonał b- jeniec bolsze* 
^ 'icki Skopeew, który po ofensywie bolszewickiej był »r- 
dynansdtn oficera polskiego, af następnie dostał się do po­
selstwa angielskiego za lokaia Są poszlaki, że był on agem 
tero jednego z państw- ościennych i jako taki oprócz doku* 
mentów zrabował także biżuterje-

Smutny koniec kardarza-aryStoKraW-
W ą r s ż .  a w a 20. !X. (Tel, hasż. kóresp.) D ów ia- 

fluiemy się że śtnięrć hr. Józefa Potockiego pod Pary- 
ze4n. spowodowaną rzekomo przez wypadek nntomobi- 
Iowy-. jwtfa przyczynę inną. Hr- Foiock8 przegrał mia­
nowicie 20. milionów  ̂ franków w ki'ku dniach i popeł­
nił samobójstwa, pozortijąc wypadek samochodowy.

tłja  liłatwienfe; w ypłacania rent bedzie stosow an y  
sposób  ^ ypłacaiiia  prak tyk ow an y w  b. dzielnicy pfii- 
skiej. D lą D izenrow ądżem ą w  p.ij bliższym  czasie ko- 
m eczhych torachunków  b ęd zie  zw ięk szo n y  personel

O traktat handlowy po!s!0»-gfecki.
tire c k j „chatKs d‘affaires“ \v  Warszawie, p. i^ p y ru - 

« n oświadczył przedstawicielowi Agencji v\kchc><iaiej\ \ Pracuje obecnie ńad uregulowaniem handlowego gre- 
c r'~nol$kiego traktatu. Bez tak'ego traktatu — oświad-

5, P> i'"„ivn.din  - stosunki handlowe między nasze-
• ? *,?mi Sa hardzo trudne. Ażeby urzeczywistnić swói

nu r, pracuje nad konwencją pocztową. Paczki prze- 
^•_acz°ne dłą_ Polski a w;ec urobki towarów handło- 

etc- n>e sa przyjmowane w  Grecji i pa odwrót

Pierw szym  punktem do nawiązania stosunków handlo- 
wjrch między obu kiajami jest uregulowanie stosunków 
pocztowyęh. Mam nadzieję, zakończył Mayrudćn, że 
niezadługo dojdzie do realizacji mojego dzieła. (AW.)

Gen. Sikorski we Francji.
P a r y ż  JAW.) Przed wyjazdem do Coetąuidan

dnia 1.3 września na wćełkie manewry, generał Sikorski 
był podejmowany w P aryżu  przez posła hr Zamoy­
skiego obiadem, w  którym  uczestniczyli m arszałek P e­
tain i wyżsi generałowie francuscy, oraz śniadaniem, 
wydanem przez generała W eyganda. Gen. SćkorsKi 
złożył urzędownie wizytę posłowi, ministrowi wojny p. 
Maginot, oraz szefowi sztabu generalnego, gen. Ruat. 
W dniu łO btri. podczas dorocznej uroczystości święce­
nia zw ycięstwa nad Marną w  Meaux-, gdzie generał Si­
korski był obecny, Polska i arm ja polska z racji jego 
pobytu stała sR przedmiotem szczególnej Owacji, od- 
fnaczająG ej sie prawdziwą serda^znośpią, Po ukończo­
nych manewrach <1ir:ą 20 bm. generał Sikorski w raca 
do Paryża.

Miliony na uudowę domóv/»
G d a ń s k, (ĄW) Senat gdański, przedłożył radzie miej; 

skiej projekt podwyższenia kredytów na budowę mieszkań 
t, 3 lniljOnów uchwalonych 31 stycznia na kwotę 10 milio­
nów m arek niem ieckich, W  dalszym ciągu wniosku aoina- 
ga Się senat kwoty 60 mtljonów marek niemieckich na fnti= 
dusz pożyczkowy na buaowę mieszkań. Dotychczas mi cel 
fen użyto kw oty 30 mtljonów uchwalonych 8 września 1921 
r. i 40 miljonów przyznanych senatowt przez radę miejską 
7 marca 1922 r.

—•* Z powodu zajścia przy przebudowie sieci woaocią- 
gowtof na moście przy ulicy Groblowej jest w dniu dzisiel- 
szypi ul. GrobloWa bez wody. Zamieszkali przy tej ul- będą 
zaopatrzeni w  wodę przez miejsc* Straż pgn. Zarząd Wodo* 
ciągów będzie się Starał, ażeto' prace jak najprędzej usku­
tecznić.

.kmfaliłacji v( i. ?. R. 
H. f.R. zacieśna si

G d a ń s k , 1 9 . I X .  (Tel. v/k; M rk . pn f t 8 2 S -  - 

iS -y &  d o i m y  S f - 2 J . 1 4 9 9 .

jp f f io s  Robotnika11 z podejrzanym humorem traktuję f 
ustąpienie p. Nowaka z N. P . R. i przychodzi do Wnio­
sku, że przę> ustąpienie jednostki nie możfe być mowy
0 rozłamie- Poszeał sobie on, oaeszii kolejno pp. No 
wieki, W odwua, Kami o wski. Jeutlie, W eber, Nurek, no, 
ale — jak twierdzi ,Głos Robotnika11 — pómimo tó 
„nićbósżczyk IN, P. R.) jeszcze żyje i stałe chadekum 
Sen z oczu spędza11.

Owszem, panowie enpeerowcy, wasza partia jesz­
cze żyje pomimo rozlaniu, który s.tał się u w as chro­
niczną chorobą, żyje —• lecz grono waszych Zwolenni­
ków z a c i e ś n i a  się w  bardzo Szybkiem tempie. Je ­
żeli jest to dla was „tylko dalszy ciąg tegu procesu 
krystalizowania się dusz, i charakterów*4, tó  życzymy 
wam tej krystalizacji z całego serca. Tylko, że ta  k ry ­
stalizacja coraz baroziej przybiera kolor czerwony, któ­
ry sie już .liczem nie różni od barwy socjalistycznej, 
aczkpiwiek ten ostatni jest bardziej przezroczysty od 
Waszego mętnego koloru,

W , czem jearakże taki objaw „krystalizacji" różni 
się od rozłamu, to trudno odgadnąć, „Głos Robotnika" 
z lekkifcin seruóm wylicza niby „jakieś jednostki sfabe“ 
które enpeerowskle szeregi kolejno opuściły, i pyta — &
tló i cóż — óhi odeszli, a dziesiątki i Setki tysięcy człon­
ków N. P. R. pozostało. Możdby „Głos Robotnika" za ­
chciał nam Wyjaśnić skąd u licha N. P. R. tylu członków 
posiada, jeżeli sk^rbrdk p, Antczak na styczniowym żje- 
źdzle W Tćżewie W swoiem sprawozdaniu kasowem ob­
liczył składki z całego rolai 1921 na tylko 292-637.63 m.
W  roku 1921 pobierano od osoby 5 mk. §kładki mie­
sięcznie czyli Óu mk. rocznie, Wobec czego już w ten­
czas liczba płatnych członków Całego Pom orza Wj i- 
siła tylko 4877. Gdzie tu Więc te szumnie afiszowane 
dziesiątki j setki tysięcy ćżłonkow ? Chyba ta „Kry­
stalizacja1' N. p .  R .ow j żadnych członków nie " rz p p o -  
rzyła, tylko przeciwnie na liczbę członków bardzo u- 
jemnie wpływa.

Jesteśm y gotowi ułatwić redakcji „Głosu Robotni­
ka" statystykę „krystalizującego Się rozwoju N. P . P.u,
1 zaczniemy od Podgórza, gdzie wedle zeznania tam tej­
szego prezesa filijnego pozostało aż 4 płatnych człon­
ków w N. P . R.u, a liczba aoonentów „Głosu Robotni­
ka11 w  Podgórzu wynosi aż 10 (słownie dziesięć)!

Rok temu natomiast było ókoło 200 abonentów.
Może kto pwwie, to tylko *. Podgórzu, gdyż tam 

mieszka poseł W eber, który ostatnio szeregi N. P. R.u 
opuścił, a r. nim jego koledzy. I znów mamy ścisłe in­
formacje, wedle których liczba wszystkich abonentów 
. Głosu Robotnik?" na calem Pomorzu spadla na nie­
spełna 1000. Nie przypuszczamy, że nieumli jętnoSć w 
prowadzeniu redakcji „Głosu Robotnika" przyczynia 
się do takiego upadku „poczytnego organu enpeeroW- 
sMego, przekonani jesteśmy przeciwnie, znając zdolność 
wysoce kulturalnego polityka, felietonisty, niedoszłego 
ministra spraw  zagranjcznvch „causeura" i figlarza p. 
Sulinry-Popiela. że Me sposób redagowania wpłynął na 
takie gwałtowne odpływanie prenum eiatów  — tylko ten 
„krystalizujący rozłam w N. P. R." ,

W yliczając — tylko nazwiska kliku „słabych jedno­
stek, które „liczne" szeregi N. P. R. opuściły, z a p o m in a j 
.Głos Robotnika11; że te jednostki byjy założycielami N.
S. R.u — no, i cieszyły się dłużej zufaniem, niź nie­
którzy przybysze, że w pływ y niektórych niby to „sła­
bych jednostek" były więjće niewygodne panu woje­
wodzie Brejskiomu et consortes,’ tak, że ostatni celem 
usunięcia tychże uciekał się do środków, jakich ponie­
kąd uży w a: się w pańswie ykicm. Jak t o 1 sie

stało, napiszemy później. Nem e/ys.

i
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Ośmfo godz. dzień pracy, 
a wybory.

Stronnictwa robotnicze P_óidą naturalnie do w ybo­
rów pod hasłem obrony ośmiogodzinnego dnia pracy. 
Chrześcijańska Demokracja, która szczególną troską 
otacza wszystkie sprawy robotnicze, nie potrzebuje 
chyba również przypominać wyborcom, że hasło ośmio­
godzinnego dnia pracy jest dla niej drugiem hasłem, 
które obalić nie pozwoli.

Tej zas_ady udawadniać nie potrzebujemy. Dowody 
rzeczowe przedewszystkiesń spoczywają głęboko w 

duszy robotnika. Argumenty sa potrzebne dla Judzi z 
innych stanów, łecz nie dla robotników. Robotnik po­
trzebę ośmiogodzinnego dnia pracy za dobrze rozumie 
wysiłkiem swojem, troską swoją serdeczną. A arty ­
kuł ten piszemy d!a robotników.

Ale na jedno chcemy zwrócić uwagę. Chrześci­
jańska Demokracja w ykazała już w tym Sejmie, że po­
trafi obronić ośmiogodzinny dzień pracy przed zakusa­
mi nań, skądby one niesziy. Kiedy p. minister Michal­
ski. bardzo tęgsfcresztą minister skarbu, ale nie orientu­
jący się zupełnie w zagadnieniach robotniczych zapo­
wiedział w  Sejmie, że zamierza na przeciąg dwóch lat 

. o dwie godziny przedłużyć pracę dzienną. Chrześcijań­
ska Demokracja wystąpiła z tak poważnym protestem 
i tak umiała nieprzychylnie dla tej propozycji usposobić 
opinię narodowa, że p. minister Michalski zaniechał 
swego projektu. Pan minister Michalski oświadczył na- 

t  szym posłom, -że nie kto inny, ale oni właśnie, swojem 
"stanowiskiem, przekonali go o szkodliwości pierwotne­

go jego zamiaru,
Kiedy ludowcy zażądali zniesienia ośmiogodzinne­

go dnia pracy w handlu, podczas gdy Ź\viązkl Żawodo- 
w e pracowników handlowych prawie zupełnie na to 
nie zareagowały, jedna jedyna Chrześcijańska Demo­
kracja, dzięki sprężyście poprowadzonej robocie, dzię­
ki poruszeniu tej spraw y w prasie narodowej, dzięki 
wspaniałym przemówieniom swych . przywódców 3 
dzięki naciskowi na Związek Ludowo-Narodowy zdoła­
ła w każdym razie obronić jeżeli nie ośmiogodzinny 
dzień otwarcia sklepu, to w każdym razie ośmiogodzin­
ny dzień pracy wr sklepach.

Czystość zasady ośmiogodzinnego dnia pracy zosta­
ła więę utrzymana.

Chrześcijańska Demokracja umiała obronić ośmio­
godzinny dzień pracy w pierwszym Sejmie polskim, i 
napewno potrafi go obronić w każdym Sejmie polskim, 
pod warunkiem, że sprawa' tak drogą będzie robotnikom 
jak nią była dotychczas.

A oto chyba niema obawy. Nie możemy sobie w y­
obrazić takiego robotnika, robotnicę taką którzyby w 
czemukolwiek sprzeniewierzyliby się hasłu ośmiogo­
dzinnego dnia pracy.

Mogłoby to się stać jedynie pod wpływem silnej 
agitacji jakiegoś stronnictwa robotniczego, któreby dla 
względów wszystko .. . jedno,'-jakich wystąpiło przeciwko 

•  ośmiogodzinnemu dniu pracy. •
Nie wydaje nam sie, ażeby którekolwiek ze stron­

nictw robotniczych w .Polsce mogło taką akcję rozpo­
cząć. A w każdym razie nie uczyni tego w Polsce ni­
gdy Chrześcijańska Demokracja, która w jedynej w  tej 
sprawie w Polsce wyszłej monografii doskonale uzasa­
dniła rozumną potrzebę ze stanowiska narodowego, 
społecznego i gospodarczego ośmiogodzinnego dnia 
pracy.

Stanowisko Chrześcijańskiej Demokracji w  spra­
wie ośmiogodzinnego dnia pracy wzmocnione zostało 
ń/reszce czerwcową uchwałą mędzynarodowego Kon­
gresu Chrześciańskch Związków Ludowych, przyjętą 
jednomyślnie -ć entuzjastycznie.

Ale cóż się natomiast okazuje? Oto socjalista nie-

Nieudany zamach stanu w Btilgarji.
Ż Sofj* donoszą „Przegl. W ieczornemu":
Opozycja rusofilska usiłowała w yw ołać zamach sta­

nu, obalić rząd  Stambulińskiego i wplątać Bułgarię w 
nową wojnę przez wtargnięcie do Trącji rzekomo dla 
obrony jej przed wojskami greckiemu Opozycja cie­
szyła się cichem poparciem emisarjuszów angio-nie- 
mieckięb P rzy  dokonaniu rewizji u Rosjan z organi­
zacji W rangla w ykryto  dokumenty, wskazujące na 
przygotowanie zamachu stanu, łącznie z obozem pra­
wicy bułgarskiej. Poczyniono liczne aresztowania.

Na dzień 17 bm. wszystkie partie opozycyjne za­
mierzały urządzić wielkie demonstracje antyrządowe, 
jedną w  Tirnowie (Bułgaria północna), drugą w Plowi- 
diwie (dawnem FiUpopoiu w  Bułgarii południowej). 
Partja włościańska postanowiła w  tym  samym dniu, w 
tych samych miejscach, urządzić kontr-demonstrację 
dja poparcia rządu.

Do Tirnowa w  jednym pociągu wyjechał z Sofji mi­
nister spraw  wenętrznych Daskalew i dawni sojusznicy 
niemieccy, dzisiejsi opozycjoniści, byli ministrowie Ma­
linową Fepdorow, Danew, Madżarow, Ganew. — Stron­
nicy opozycjonistów przy wyjeździe pociągu urządzili 
wrogą demonstrację przeciw Daskalewowi i owację dla 
byłych ministrów. Na jednej z następnych stacji tłum 
włościański zatrzym ał pociąg i aresztow ał b. ministrów. 
Daskalew uratow ał ich przed zlynczowaniem obietnicą, 
że rząd przedstawi referendum ludowemu proiekt odda­

nia pod sąd sprawców wciągnięcia Bułgąyi do wojny 
przeciw Rumunii i Serbii Byli ministrowie zr.ajdujs 
się obecnie w Tirnowie pod siina strażą.

Rząd przyrzekł zw ołać Sobranję na sesję nadzw y­
czajną, zaaresztow ać przywódców bloku opozycyjnego 
i przedłożyć projekt ustaw y o zabezpieczeniu państw? 
przeciw sprawcom zamieszęk wewnętrznych.

Nieaziela upłynęła bez żadnych wydarzeń. Mitynj 
zwolenników bloku opozycyjnego nie odbył się z po­
wodu zbyt małej liczby uczestników.

Do Tirnowa przybyło z górą 40 00'i zwolenników 
partji l-udowej.

Dla uniknięcia możliwych w ybryków  przywódcy 
stronnictw bloku opozycyjnego, jak również byli mi 
nisirowie strzeżeni są przez władze.

Co się tyczy odpgwiedzialności sprawców wojny 
to wykonanie n,id nimi wyroków odroczono wzamiar, 
za uzyskanie ze strony rządu obietnicy, że: 1) zarzą­
dzone będzie referendum ludowe w  przedmiocie posta 
wienia w  stan ^skarżen ia wszystkich członków gabine­
tu Geszow-Danew i gabinetu Maiinow-Kosturkow, 2, 
zwołane będzie Sobranie na sesje nadzwyczajną. 3) are­
sztowani będą natychmiast przyw ódcy bloku opozycyj 
nego i 4) uchwalona będzie ustawą o zabezpieczeniu 
państwa, przeciwko sprawcom zamieszek w ew nętrz­
nych. .<?

Z Rady Ministrów*
W a r s z a w a .  (PAT.) Rada Ministrów na posie­

dzeniu w dniu 18 września br. uchwaliła: Wniosek p. mi­
nistra spraw  zagrań, w  sprawie przystąpienia Polski 
do międzynarodowej konwencji dotyczącej ruchu samo­
chodowego, wniosek p. min. spraw  wojskowych w 
sprawie przyznania Ministerstwu Spraw  W ojskowych 
terenów państwowych w  nadleśnictwie Regny, wniosek 
w  sprawie dodatkowego kredytu dla batalionów cel­
nych i dla dotacji przyznanych b,ankom na cele budo­
wlane, wniosek p. min. skarbu w sprawie rozciągnięcia 
na Ziemię W ileńską mocy Ustawy w  przedmiocie udzie­
lenia ministrowi skarbu, pełnomocnictw do wydania 
rozporządzeń w  sprawie uregulowania obrotu pieniężn. 
z krajami zagranicznymi oraz obrotu obcemi w aluta­
mi, projekt ustaw y zawierającej niektóre przepisy o w y­

miarze grzywien, nawiązek i wynagrodnego oraz kary 
zastępczej za grzyw ny w województwach poznańskien 
i Pomorskiem, projekt ustaw y o rozciągnięciu ustaw; 
o szkołach akademickich na Akademie Sztuk Pięknycl 
w  Krakowie, projekt ustaw y upoważniającej rząd dc 
uchylenia zmian ustaw y o przepisach, dotyczących Ko 
ścroła rzymsko-keto!., niezgodnych z Konstytucją (?, 
projekt ustaw y w przedmiocie niektórych postanowień 
ustaw y o postępowaniu sądowo-cy.wi!nem obowiązu­
jącej w b. dzielnicy austriackiej, projekt ustaw y o roz 
szerzeniu właściwości sądów pokojowych w sprawach 
cywilnych, projekt ustaw y o wypuszczeniu 8 proc. pań 
stwowej pożyczki złotej 1922 r. i projekt ustawy o ulgach 
dla r.owo wzniesionych budynków oraz -załatwiła szerey 

spraw  bieżących.

tniecki Maks Schippela w „Socjalistische Monatshefte“ 
występuje przeciwko ośmiogodzinnemu dniu pracy, uja­
wniając przytem niesłychaną wprost ignorancie w spra­
wie ośmiogodzinnego dnia pracy oraz zdradzając przy­
tem zupełnie niechcący całą demagogię obozu socjali­
stycznego, który, jak się o kit z uje domagał się ośmiogo­
dzinnego dnia pracy, bezmyślnie nie będąc zupełnie 
przekonanym o słuszności i celowości tej reformy.

A oto są jego słowa: „niekiedy żądaliśmy skrócenia 
dnia roboczego, twierdząc, że łagodzi on nadprodukcje 
i b iak pracy te dwie plagi ludzkości współczesnej. W 
innych razach nalewało się z innej beczki. W ystaw i­
liśmy skrócony dzień roboczy właśnie jako środek do 
wzmożenia produkcji, a niektórzy pisarze naszego 
stron nictwa z całą powagą zalecali dzjeń ośmiogodzin­
ny, jako najdzielniejszą broń w  międzynarodowej walce 
konkurencyjnej. . . Przedłużenie czasu pracy jest w ła­
śnie nabapdziej potrzebne samej klasie robotniczej".

A więc wyiazło jak szydło z worka nieuctwo, i de­
magogiczne posługiwanie sje hasłami w celach poli­
tycznych a nie z puttktu wodzenia interesów mas robot­

niczych, przez socjalizm. Musimy tędy pouczyć so d a  
listę pana Maxa Schippela że ośmiogodzinny dzień pra­
cy jednocześnie wzmaga i produkcyjność i zmniejsza 
ilość bezrobotnych.

A jak? Ż braku miejsca po odpowiedź odsyłam y do 
książki, która wyszła jako trzeci tom biblioteki nauko­
wej ruchu Chrzęścijańsko-Społecznesro w Polsce S 
Włoszc-zewskiego p. t. „O czasie pracy".

Ze strony obozów demagogicznych, ą więc ucho- 
dzących za rzekomo obrońców klasy robotniczej, gre 
zić może niebezpieczeństwo ośmiogodzinnemu dniu pra­

cy. Najwymowniejszym te;-o dowodem jest zreszt? 
Rosja pod rządami socjalistów. Tam ośmiogodzinny 
dzień pracy zniesiono w  rzeczywistości.

Tedy robotnicy polscy zapamiętajcie to dobrze, ktc 
z głęboko wvrozumowańycli i odczutych -pobudek wal? 
czy o ośmiogodzinny dzień pracy, r; kto.z r>
bi tylko żonglerkę polityczną.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król
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Dłonie o niosła, skryła w nich twarz rozpłakaną.
Przez moment mocowała się z onym wytmchem> 

w którym tonął jej żal. jej wstyd dziewczęcy, jej śmiałe 
stawienie się przeciw królewskim posądzeniom.

Usłyszała tuż obok siebie głos Zamoyskiego:
- Ukójcie słuszne wasze alteracye, waćpanno, i ten 

płacz zrozumiały... Nie dotknąć was chciał miłościwy 
pan onem pytaniem, a jeno zbadać m iarę przewiny nik­
czemnika... Afekty czci budzicie, waćpanno, rycerską zgoła 
odwagą w terminach osobliwie ciężkich, w których ja ­
wiliście się jako. ta  prawa córa rodu wysokiego... strzy- 
majcie przeto łzy... Bóg miłosierny cudem was ocalił, 
wwiódłszy na waszą drogę papieskiego wysłannika... 
Całkiem to jawny palec Boży, który potargał sieci, ma­
jące was chwycie...

Rękę jej zwisłą ujął Zamoyski i gładził łagodnie, 
zgoła po ojcowsku na twarz jej patrząc; co i dziwne 
nie było, żeć to hetman swą dzieweczkę z Radziwiłłów­
nę! -zrodzoną, tereże samem imieniem Halzuehny był 
nazwał «2), a które ninie jeszcze droższe mu było, iż 
dziecinka ona w mogile mu już leżała.

Batory siedział na zydlu, pobok stoirr śtojącym, b -  
sieć miał sparty o stół, zwiniętą rękę u skroni...

Przycichła mu twarz, zgasły w niej ognie podnie­
ceń, widniało zmęczenie w nieruchomych, ku ziemi na­
chylonych oczach.

8S) Edward Baczyński: Panow anie Henryka Walezego 
S tefana Bat.orcsro

Podniósł je  teraz na Bielecką... j
Mrużyć się jęły  pod jej łzawem, sarniem wejrzeniem.
Zamoyski wziął ze ziemi szubę Halzuehny, osłonił 

nią dziewczynę.
Tym półuśmiechem pańskim podziękowała kanclerzo­

wi, zwierając na swych pięrsiach futro rysicze.
Ozwał się Batory:
— Groźne tu trw ają terminy, cazusom różnym pod­

ległe; przeć wołałem,, byście on czas w bezpieczeństwie, 
śród dworu miłościwej pani, na Wawelu spędzili..,

— Daleko... — odpowiedziała półgłosem.
Popatrzył na jej twarz, gasnącym rumieńcem owia­

ną', rzekł:
— U łoża chorego Caspara powiadaliście, iż wam 

ziemia tutejsza obca, nie swoja...
Ale powtórzyła tylko.
— Daleko...
Znowu objęło ją" spojrzenie czarnych oczu Batorego. 

Stalowy pancerz na piersiach królewskich jakby się u- 
nióst w oddechu.

Cichły rysy króla od napływającego mu do źrenic, 
do ust, do oblicza... smutku, wargi miał zwarte żalem 
wielce boleściwynj.

Jan Zamoyski rzekł do B ieleckiej:
— Jego królewska mość zbrojną opiekę nad wami 

wyznaczył, która ju tro  do Buławów waćpannę powiezie. 
Honor będzie dla mnie wielki i radość niemała, jeśli 
zaszczyt mi uczynicie i w kolasie mojej ona daleką, 
trudzącą was podróż odbyć raczycie, waćpanno...

Słuchała kanclerza, nawet z podzięką kłoniła się 
jej jasna głowa, lecz widać było, iż jakaś myśl nagle 
zbudzona, we władztwo swe ją  bierze..

Niepokój ogarnął Bielecką i pośpiech, coś ją  na§‘ 
hło, coś chciała rzec... Ale spojrzała lękliwie ku osłonię, 
zamykającej namiot, i umilkła. Szmery ożywały sio tam. 
kroki ludzkie, nierozeznsne słowa pogwary cichej, 
żołnierskiej.

Znowu zdało się ż e 'co ś  powie; padły, jej oczy ns 
Zamoyskiego, i zmilkła.

On zaś skinę --- -nią, jako posłuchanie skończone
Trwoźnie uderzy.- jej pow.eki, uczyniła ku królowi 

ruch, jakby do jego nóg, jednak znieruchomiałą nagle 
Potem nizki pokłon złożyła Batoremu i prowadzon- 
przez Zamoyskiego, opuściła namiot.

Lepseni wpodie onego stal na gośeińcu ze swymi 
dworzanami, czekając na Bielecką.

Podszedł do niej, gdy, pożegnana wielce dwornie 
przez hetmana, zwróciła się ku Istwanowj.

Ów rzekł, ręką ukazując domostwo a  R bi®
lejące w oddali:

— Tam, waćpanno, poprowadzimy vra, Najlepsza 
to w całym obozie kwatera — mówił, idąc obok Hal­
zuehny — którą miłości wy pan medykowi. Symoniuszowi 
wyznaczył, racyą takową kierowan, że itafczyków, ródeir 
z krainy, przez słońce ciągle grzanej, tutejsze ostre 
klima najdotkliwiej odczuwać będzie.

Słuchała Halzuehna, ale z roztargnieniem, oh w iłami 
wyzierało z jej twfiray zaniepokojenie, jakieś duszne 
udręki... Że i nie postrzegła nawet, kiedy minęli prze. 
strzeń, dzielącą namiot hetmański od domku medyka.

— Ot, tutaj — zatrzymał ją  Lepseni.
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8 zdrową waliitt d li B f r ie i i  Śląska' 
i G la iste.

Nfe ulega uąjmmejs^ejAyątpIiwości. jjfp obecnie je­
dnym z najaktualniejszych problematów naszej polityki 
finansowej Winno być wprowadzenie śtćfcojwnej walu­
ty  dla Górniego jSląska i W. M. Gdańska. Że marka nie­
miecka ostaę się tam nie może, świadczy o tern najwy­
mowniej fakt ogtatnich ekscesów, których przyczynę 
widzimy katastrofalnym 'spadku tej waluty*‘którei nota

Kiedy się ctusza ludu załamała.
Choćbyśmy chcieli, nigdy nie zdofamy • zapomnieć o o- 

wych piekielnych chyhiach nasze*® żjycia narodowego, kie* 
dy io w' Upc.i 1920 r. hordy b iszewtckie tratow ały po wie* 
niu t żyęiM Poiski, prąc na, W arszawę- Armia nasza znisz*' 
czona pogromem kijowskim w szystkiem i drogami zdążała w 
głąb kraju, byle życic swe 'mieść t niewoli bolszewickiej 
uniknąć. Każdy dzień, przynosił nowe klęski, nowe hlobowc 
wieści. Dusza w. mlszjjjifi pełnym poświęcenia? żołnierzu za­
łamała się- Zaczął tracić wiarę w dowódców,' zaczął drżeć

botle — jutro jest 2Up.eJnie nicpewn&S G d y b y  w PolsceU  ua.-samą m i l  'ponownego spotkania się z Budiemiym. 
istniała Ju ż  p ra w d z iw a  w a lu ta  po lska , nie p o trz e b a  by ło  j Nagle pada hasło: Narodzie do broni, na czele twoim 
by nawet namyślać się nad  zagadn ien iem  w p ro w a d z e -  
ilk  jej .i* Śląsku. P o lsk ie j w a lu ty  jednak  jeszcze  irie 
mamy 5 dhoć, sp o d z iew am y  się. że n iedalek i czas  nas 
dzieli b ć  w p ro w a d ze n ia  daw no  o czek iw an eg o  „złotego** 
z  zaprowadzeniem jednak  m ark i n asze j na G órn. ś l ą ­
s k a  naldżai.oby - s ta n o w cz o  się w s trz y m a ć . N atom iast 
wobec niepewnych lo só w  m a rk i n iem ieckiej, n a leż a ło ­

by dążyć do w y ru g o w a n ia  jej póki czaę , z G órnego  
śląska, z a s tę p u jąc  ją nową, ty m c za so w a  w a lu ta  loka l­
ną,, której kurs m ię d zy n a ro d o w y  m ożnh •oprzę.ć na eksy  
oófćte węgla i żelaza.

'm ając  a a tu ra ln e  b o jsactw S ^i p rz e b o g a ty  p rze m y sł 
G órnośląsk i nie m ożna  b y  n a w e t w ątp ić , by  w a r to ś ć  te-- 
Łó z d ro w eg o  -pieniądża m ia ła b y  b y ć  m njsjszą , jak 
p rzy p u ść m y  W iirtość M n lta .S z w a jca rsk ieg o *

Jeśli z w a ż y m y , że  d ruk  b a n k n o tó w  w  N iem czech 
postępuje z, flifeljtyglianą szy b k o śc ią  n ap rzó d , pow odu jąc
o fó I |y  ich coraz to większy spadek -  zrożunilem ^ że
należy _ pozoyć się tej waluty z granic Górnego Sbjska.
Długi Kfóiftlęp i pożyczki wewnętrzne w  porównaniu 
z długami Polaki są- olorzymie. .Żatem tylko absurdem 
należy nazwać lokowanie kapitałów w walucie ^niemiec- 
kiej z obaw y przed spadkiem marki polskiej, żobowią- 
zania Niemiec na tle spłaty setek miliardów odszkodo­
wań wojennych nie powihne- być pokrywane polskimi 
MLsooairt ntóterialttemi “Góinego '.ikSfąska. To toż we 
własnym interesie obywateli Górnego Śląską i Wolne­
go Miasta Gdańska winno Majf dążenie za wszelką ce­
nę do wprowadzenia, z n a k # 5, ' obiegowych bądź wiła- 
snych krajowych bądź polskich.

Z Polską politycznie eltonafjJSeziiie * przemysłowo 
związane st ie kraje niętozdzielnie. Pieniądz górno- 
śląski czy Gdański mógłby Zostać u nas w obiegu jako 
druga, waluta krajowa, '%■ tą jednak różnicą, ż$  nadawał­
by Mę oo lokaty w niej kapitałów krajowych bez obawy 
przód stratą, przez co podniósłby się jego kurs bardzo 
,zńae*n?e i opanowalliy spekulację walutową w całej 
Póliee.

W obec tego Gdańsk i Górny Śląsk stałby sią-wiel- 
fcim nankicrern Polski, przynos?igc tern niesłychaną ko­
rzyść dla wszystkich zainteresowanych krajów W ów ­
czas olbrzymie transakcje hondlowo-przemysłowe, bę­
dące obecnie z brajtu kapitałów w  zastoju,-m ogłyby od 
razu doczekać § t  uruchomienia. Handel zagraniczny, 
eurpoft j import wzrósłby momentalnie. ' Grożąca, coraz 
więcej dewalutacja i drożyzna spadłaby natychmiast.

A dla Górnoślązaków i Gdańszczan otw arłyby się 
w Polsce podwoje ogromnych korzyści, gospodarczych

Haller. — Trzeba było w tedy być na.krańcach Polski, w naj- 
zapadlejszych -a loskach Pomorza. Plocczvżtiy lub na kre* 
sach, aby mócdłwyrobtć sobie zdarźe,, o -tem -bczgranicznem 
zaufaniu, jakiem naród polski całkiem słusznie obdarza bo* 
hatera z pod Kaniowa- Rodziny zacięły  się dziesiątkować,- 
biura pustką świecić bo 7. pod każdego dachu rw ał ochotnik 
pod sztandar nowej arittji wybawienia, pod dowództwo Hal*
kra .

Nie długo, a ulicami miast t m iasteczek zaczęły-przecią­
gać szeregi ochotnicze. Czerwono białe rozetki, na pter- 
sificl, ^ochotników (swdecfły iak gwiazdki polarne torujące 
drojjlł zabłąkanym żeglarzom- Młódź nasza najukochańsza 
ntosfa i p | S ę  w ®ini swe młode • życie, całą Swoją pity* 
uzłość I  karjore by le ,|y lko  z ciał swoich ot.wors^Ć.Wal-.pr-ząp 
cłw nspierająceiiiu wrogowi- W rzifeW. tej uwijała się uko* 
chtltufi postać g&i. Hallera, k S ry  niósł im -J-.u te  twarde 
rozkazy, nic Bitne mansową, ale serce i otuchę, w iar? w 
przyszłość i gotowość śmierci w raz z nirak 'i

Żołnierz, w idząc ten zapał narodu, zaczął w ierzyć, że 
jeszcze nie w szystko skończone, fte jeszcze jego krzepkie 
ramiona zdołają pomścić krzywdę na wrogu, ocknął się i 
stanął z nowym zapałem w szeregach. I on w ierzył, że 
Haller, tam powodzenie, mimo wszelkie piekła, jakie się nad 
głowami Polski rozszalały gazie Haber tam czysta, bez­
brzeżna, ntczem nie zmącona miłość ojczyzny.

Uwierzy? i  zwyciężył.
W obecnej chwili, gdy groźniejszy Od bolszewików 

wróg zagości na ziemiach Polski, gdy fozkielznany tttdyw t- 
'dualizm i partyjnlzm w strząsa i niszczy podwalinami pań* 
stwn, znowu mimo wiedzy i woli nasuwa Alę aa myśl na* 
żwisko Hallera- Stolica kraju odczuwając doniosłość obecnej 
chwili, wysuwa gen. Hallera na pierwsze miejsce swoich 
kandydatów do Sejmu. W obec tego m usiyy się bliżej prz$®

patrzeć życiu Hallera, a io tem bardziej, żo go i  pewnością 
nie miną napaści jadem i żółcią y/liczącej lewicy. JSfay ra ­
zie milczy ona, ba nawet są takie pisma lewjjpowe (np. 
„Głos Robotnika" w Toruniu) które praj-iznają mu wtjrff za-, 
let.

Generał Haller.iiest dla Polski, .... pis:£e „Spraw iedliw ość' 
Chrześcijańska'1 tem — czem był np- dla Ameryki, generał 
W o od- T e®  ostatni zorganizow ał cubt armię amerykańską,; 
wprowadzi! ochotiiicrjp-i nowozaetęźne, ż’,reguły duchem m i: 
lUarnym nie owiane szeregi ,r>czucie, że żołnierz jest tylko,, 
w tedy dobrym : obywatelem, gdy się urnie zaprzeć Ąwrj in* 
dywiduafndfect" i poadąć rygorowi wojskowemu. Gen. Woćd 
n jp te fy  poszedł w odstawkę;,'bo by? republikaninem, a tząd  
.spoczywał w rękach demokratów. Nie pisnął on anit.stówka, 
gdy na czele artnń staw iano całkiem przeciętnego gen. Pers* 
iiinga, dobrego pułkownika kaw alerji tv walce z. Gerylasów* 
ka; meksykańską, ale nigdy wodza milionowych szeregów. 
Gen- Wood nie krytykow ał gdy- tysiące  żołnierzy zaścielało 
połą w Szampanjt, dzięki nieuctwu Pershinga, a milczał 
choć stę^gzezerze raaował, gdy taktyczne dowództwo prze­
szło w ręce .francuskiego generała Cągtellnaux,

Wood był żołnierzem, więc by? karnym, sl.ucliui i mił- 
c»a|?j pai’t - ’ j T- :' ' ! 'j. 'Af,'- - ' TT t

T«k samo generał H alle j^T ak  długo- był wiernym żoł» 
nlerskjemu słowu,, aż nie odczuł, że dalszą karność byłąbsG 
zdradą Polski. W tedy ze swą ,,Żelazną B tygańą‘“ uderzył na 
armię centralnych, przedarł się pod Kaniowem pi-iez sto­
kroć liczniejszego wrogą, dotarł do Munnanu, Stamtąd, do 
Paryża, stanął na czele armii polskiej z Ameryki, z f ra a -  
ci: z ATłocłi i Niemiec i z nią przybył do Polski. Hallerczy­
cy nie zawiedli słwtgo wodza, bo do ostatniej chwili ani w 
klęsce nie dali się rozbić, ani w zwycięstw ie nie pozwolili 
się. wynosić ponad inne formację.

Generał Haller ma między ituiemi tę . olbrzymią i .dm 
liioslą zaletę, ze Warnie dobierać sobie otoczenie z luazi zdol- 
nych, uczctwych i Polskę ^ladewszystko, .miłujących- Gdzie, 
miłość kraju jest przewodnią i kierownicą czynów, tsm. nie 
potrzeba się obawiać, aby cośkolwiek mogło się  ‘zdarzyć, 
coby wychodziło poza granicę interesu narodu i państwa.

Możemy być pewni, że czołowy kandydat W arszawy do 
przyszłego Sejinu spełni swoje obowiązki, tak samo jak 
spełniąi w szystkie dotychczas. Jeanem s ło w n i pogrńtulo* 
wać W arszawie wyboru kandydata- Zieliński.

G d e z w a .

Kochani Rodacy Iw
Proszę zaraz na wstępie mej Odezwy o łaskawe w /ba* 

o.ctiie mi narzucania się z prośbą Czyntę to z wielktem 
przćzwyctężenicm się i  w ufności w opiekę św. Antoniego^ 
Wioski Dziemiany^ Raatiń, tyzeDuń, Piechowice, wybudo* 
wanta Ktilisza i kolenia leśna P izerębska Huta dla wielkich 
odJegłości od kościołów m acierzystych od dłuższych lat już 
stara ły  sie u w ładzy bi-skuptei w Pelplinie o utworzenie no­
w ej parafii z siedzibą księdza w Dziemianach, lecz dopiero 
f  Stocznia 1919 roku władza ustanow iła lokalny wiKarjat. 
biiBoŻeftstwa odprawiała się w  szczupłej kapliczce w ple*

P oH ide d rz e w o  .k tó reg o  ta k  p o trze b u ją , tó w a fy  i itti-1 b to jł. k tóra do połowy ’ leowo pomieści uczestników, reszta 
k ła d y  gorm ęze, liczne rzfisze śląsk iego  ludu m o g ły b y  stoi na dworze- Celem wszystkich dalszych starań było 
ńaby : w  Polsce na w aru n k ac h  bard zo  koi źy s tn y cli. j wybudowanie choć skromnego ale wystarczającego kościoła, 
P ien iąd z  z o s ta łb y J y  k ra ju , pow odu jąc  obopólne w z b o - którego wykonania zawiązało się Towarzystwo Budowy 
gacenia, się. j Kościoła ceiern zbieraniąt funduszów ; zakupienia m afe ju -

Natl tem  _ zagadnien iem  pow inni obecnie za s ta n o w ić  { fów. Za dotąd zebrane ofiary parafian, subwencj# minister* 
się p o lity cy  i finansiści P o lsku , G órfiego olą-Ska i G d a ń -f  stw a b- dzielnicy prnsWteJ * ssyskaną pożyczkę razem 81 pół 
ska. P rz y s z e d ł ń a jw ja fe jw sa y  czas do w y p u szczen ia  j miliona murek zakupiono m ateriały i dnia S llpca rozpoczęła 
zdrowych znaków obiegowych, s a ś p b e c  .g w a łto w n eg o  
spadku  m ai-kyniem ieckiej, z  k tó rą  p ó ^ T ^ e j z a in te re so ­
w a n e  _ k ra je  ża d n ą  m ia rą  bezpośredn iego  z a in te re so w a ­
n ia m ieć nie pow inno, a  ty jn  niem niej z te g o  w łaśn ie  p o ­
wodu by ć  narażo n e  tia s t r a ty  m ateria lne .

Niemcy długo ljrigrawall ślę z nągzych nj-jdomagań 
fmansowydi wysuwając je wszędzie, gdzie tylko mo­
żna było ną,.’ arenie międzynarodowej jako argument 
że w  (Polsce brak o.dpo.\\1edaiej administracji.' Ta -ich 
agitacja przyczyniła się w  wysokim stopniu do Smut­
nego dla nas braku zaufania za granicą i -wyników ple­
biscytowych. Miliardy śypah ną wykup m asowy na­
szej .waluty bs rzucić ją jako bezwartościową na rynki 
finansowe. Obecnie odwróciła sję karta! Marka nie­
miecka znacznie szybciej leci. na dół .iak polska, która 
już częściowo uzyskała stabilizację. Dług państwowy 

\ Polski w porównaniu z niemieckim Jest mikroskopijnym.
Naltzałotn wobec tego wycofać najrychlej kapitały 

i depozyty ulokowane w  watuc:e niemieckiej w  Niem­
czech, cejgni uniknięcia przymusowego zabrania części 
kapitału 5 uchronienia Vo od strat powstałych ze spad­
ku marki niemieckiej.

Górny Śląsk odłączając się. wraz z W. M, Gdań-

sję budowa,. 25*go odbyło się poświęcenie kamienia węgiel­
nego. Przy pochwały godnej gorliwej pracy rzemieślników 
f bezpłatnej pomocy parafian, źą pomocą łaski bożej i pod 
opieką patrona naszego kościoła Sw> Antoniego budowa po* 
Sł#pttjfc raźno,- naprzód, m ur$ ścienne są na ufcończenhi. ro­
bota ciesielska srę rozpoczęła — budowa przed zimą musi 
przyjść pod dach — lecz nasze fundusze powodu wzrostu 
drożyznyk-śię wyczerpały- Parafianie n a ' tutejszych kasfśiib- 
skicli plaskach nie opływają w bogactwa, tle  sił nam starczy 
będziemy dalej składać i pracować — lecz odzywam jslę do 
społeczeństwa polskiego ô ' łaskawą pomoc. W iem , że nał* 
różniejsze już były odezwy i składki publiczne — dużo było 
tej „żebraniny" —. ale w umości w opiekę św- Antoniego 
odważam się na niniejszą odezwe- Proszę osobliwie przed*

stębtCttstwa jąk : fabryki, rolniki, tartaki, młyny, dotny i  za- 
k łaay  handlowe itd., aby nam użyczyły ofiary e czystego 
zyskti; odzywam się do ofiarnych na 'cele religijne obywa* 
tell, a osobliwie do czcicieli św-. Antoniego, któręy osobne 
mając życzenia do niego, prośby, tro.-kt chętnie składają 
ofiary na jego intencję i cześć- Otó tu piękna n-aaje się  oka­
zja ofiary na tak wzniosły cel, a św- patron odwdzięczy się 
wysłuchaniem prośby. Ufam mocno, że moja odezwą nie 
będzte bezowocna. Kto rychło daje, daje podwójcie- Zbie* 
rajc ie  na Dziemiaftski kościół św. Antoniego z okazji we* 
sela, cnrzcln, zaręczyn itd.

\  czy znalazłby się ofiarodawca na jakąś, osobna rzecz 
jak np. ambonę, chrzcielnice, garnitur lichtarzy, kratki, kon­
fesjonały, pająk itd. jak nam ofiarował główny ołtarz p. dr. 
Jan Łukowtcz z Chojnic? Wielebnych księży konfratrów 
proszę o łaskawe polecenie mej prośby swym parafianom.'

Za wszystkich ofiarodawców i dobrodziejów feośctofa 
naszego odprawia się podczas budowy co miesiąc msza św, 
t później odprawiać-ślę będzie.

Wszelkie choć najtnniejsiŁifeoftaąy przyjmuje niżej pod-- 
pisany ksiądz, lub złożyć' raćpiji w kastę po tm Jo \£ej w ' 
Kościerzynie na nr- 20(596, albo prąpśłaó p rze /r  P o c^ tc iaH  
Kasę Oszczędności w Poznaniu pod adresem „Towarzystwo 
Budowy Kościoła, w Dziemianach" nr. 203 548, której bian-; 
klet wpłat:; nabyć można na każdej poczcie, lub zfążyć w  re*. 
dakejt ogfa^ającej gazetW-i-Kofc.s nam kwotę zfożbhą prze*,- 
każe. Złożone ofiary k w ito w ać  bedb' %v gazecie. Inne. ga­
zety nam życzliwy uprzejmie proszę '  w kaW y przedruk 1. 
powtórzenie mej odezwy. Za. ofiary i fatygi skłaftfin już 
dzfśTjjW imieniu parafjan serdeczne ,,.Bóg zapłać**- 

' Towarzystwo Btidowy Kościoła,
Ks. Podlas?i(wskr, Dziemiany, pow- Keścjs.rrypa- >p mi orze-)

Komunikat urzędowy
w sprawie ustalenia Szkód na zdrowiu i życiu wyrządzonych 

osobom cywtlnytn przez wydarzenia wojenne.

skiem od JBejnlec będą w tem wyjątkowo szcześliwcm ■. , i; . , , , ~ . ,
pSłożęiliti, że uwolnią się od dalszych strat siW odowa- f br.*btó., Pomorskiego przeprowadcente
«ydi tepadkifh -waluty ftiemicckicj. sekundo W h i # l  ,e?.ia .I t t^  na *drOW,B 1 ^uy-W ządz^eft..ludność  
się oa o^ężaru wo-jennejto dlugti Nldrftjec i odszkodowań. w ne!

W sśćłpraca ta na holu 'ćkonomićżnem S e  potrze­
buje w pływ ać na odrębność suwerenne Gdań.:ka i auto­
nomię przez Polskę zagwarantowaną na Górnym Ślą­
sku. Korzyści gospodarcze płynące że zjednoczenia się 

starych dzielnic mtergralnej niegdyś Rzeczpospolitej 
oparte s» nic na wyzysku, lecz tyi&gi na wzajemnem 
■uzup' łnteniu sie gospodarczem.

węgiel żelazo i w jdw ory  przemysłowe Górnego 
Śląska oam y odrazu ogromne ilośai drjffewa. przetw o­
rów  mineralnych, produktów naftowycji. soli, surow ­
ców, żywności i paszy. Trudności eksportówcTjtrans- 
portoWt wobec ciągłecro napływu zakupionych Wago­
nów 1 lokomotyw w krotce zupełnie znikną, Gdańsk 
stanie się główna bazą ekspoftowo-inportową z zagra- 
n,:cą. W aluta nasza stanie bardzrifwysokó. Uprzemy­
słowimy Polskę od morza do morza, podniesiemy w y­
soko sztandar pracy twórczej z  udziałem najszerszych 
•>arsfw naszego społeczeństwa —- stw orzym y europe}- 
iska Amerykę. Bron. Kalwarny.

Na sasadżfe rozporsądzenia Rady Mintstrow z dnia 2S 
7 100 roku i 9 1921 ro k u . ztrządzlłe M inisterstw o P racy i
Opieki Spółffisnej reskryptem i  dt^a 27 hpcą 1923 roku w

usta- 
ludności cy»

na skutek wydarzeń wojetmycln

Wyniki tej akcji służyć* będą. GłóWngpiu Urzędowi .Li­
kwidacyjnemu w celu uzyskania odszkodowania od państw 
nieprzyjacielskich, jak również Mtnisterswu Pracy t Opieki 
Społecznej dla celów opieki społeczne] w zakrests' jego kom­
petencji.

Ustaleniu podlegają szkody na zdrowiu i życiu poniesio* 
nc począwszy od dnia 28 lipca 1914 roku, przez osoby cywil­
ne, będące obywatelami Rzeczsmospolitej Polskiej albo 
państw sprzymierzonych t stowarzyszonych nib: skutek wszet* 
kich działań wojennych państw wohdacych oraz bezpośre* 
dniclt następstw  tychże, na skutek aktów okrucieństwa, 
gwałtu lub złego obejścia się, więzienia, deportacji, interno­
wania, ewakuacji t robót przymusowych, zarządzonych 
przez władze wojskowe lub cywilne, oraz na skuiek nie* 
szczęśliwych wypadkójv w zakładach lub przedsiębior­
stwach sfoiącyuh pod zarządem władz okupacyjnych-.

\V cehi wykonania powyższego rozporządzenia prze*! 
prowadzą Starostw a w swotch powiatach*

a) rejestrację osób poszkodowanych na zdrowtu ora* 
osób. które były na utrzym ywaniu poszkodowanych, żabi* 
tych lub zmarłych na podstawie zgłoszeń samych tntereso* 
wanych. !

b) doćhodzenta wstępne dla sprawdzenia wzgl. uzupeł* 
nienia podanych faktów ‘w drodze zaświadczeń Urzędowych, 
zeznań świadków, badan Ickarsktch, oraz wogóle opinjt 
rzeczoznawców.

Osobne w tym celu utworzone Po w tatowe Komisje 
Kwalifikacyjne14 przeprowadzą kwalifikowanie zarejestrow a­
nych, polegające ha stwierdzeniu szkody poniesione? na zdro* 
wiu lub życiu, jej sprawców, okoliczności, stopnia wynikłej 
dla poszkodowanych niezdolności do pracy,: wydatków po®, 
niesionych na leczenie, potrzeby opieki nad poszkodowany­
mi, oraz rodzaiu i kosztów tejże-

Rozpoczęcie działalności Dowlatowej Komisb Kwalili* 
kacyjnej w poszczególnych powiatach podadzą do wiadomo* 
ści rdnośne starostw a, do tego Czasu osob* interesowane 
przygotować mają cały m ateriał odnoszący się do szezegó* 
łów wyżej pod a) podanych.

T o r u ń ,  dnia U w rześnia 193? r.
Za wojewodę, (—) W. Zapał;,-
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Rodzina zbrodniarzy przed sądem.
1. dzień ru/.praw-)

W dniu 19 bm. o odzinte 9 rozpoczęła się sensacyjna 
rozpraw a przeciw  rodzinie zbrodniarzy Jankowskim.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Franciszek Jankowski, 
(ojciec), synow ie Stanisław i Antoni i córki brontsław a Jan* 
kowska i Marianna Grandt, oprócz tego Grandt Albert (ma.ż 
Marianny G.) zięć Franciszka Jankowskiego, Rejewskt Piotr 
i Piątek  Jan.

B yła to  najniebezpieczniejsza ze szajek bandyckich, 
k tó ia  grasow ała u nas na Pomorzu a w razie oporu nie wa* 
hała się naw et przed użyciem broni przeciw swym ofiarom.

Szajka ta, do cna zdemoralizowana, typowo mordercza, 
rabowała, jak akt oskarżenia zarzuca, kościoły i gospodar­
stw a, zabierając ze sobą rzeczy miliardowej w artości a na* 
Stepnic za bezcen sprzedaw ała handlarzom*
'  Na krwi, niedoli i  nędzy obrabowanych, oraz na św ię­

tokradztwach dorobili stę Jankowscy pieniędzy, które trwo* 
tlili w niezrozumiały sposób.

Rodzina bandycka mieszkała wszędzie tam, gdzie były 
widoki na rabunek, że nie m iała ona s+ałego miejsca za* 
mieszkania*

Siosunek rodziców do dzieci był czysto bandycki, ojciec 
Franciszek J. własną swą córkę Bronisławę J-, którą na­
uczył bandyckiej sztuki, zniewolił, tak, iż obecnie przy roz­
prawach znajduje się w odmiennym stanie-

Brak słów. określenia typowo bandyckich tw arzy, szcze­
gólnie ojca jak i córki Br-

Bracia Jankowscy mają in teligentniejszy 'W yraz tw arzy, 
a szczególnie Antont który w dzisiejszej rannej rozprawie 
okazywał chęć wyznawania szczerej prawdy. Obecnie je* 
dnak gdy się rozchodzi o grubsze sprawy i on staje stę 
skrytszym  i gmatwa się.

Z dotychczas badanych na rozprawie porannej Albert 
Grandt p rz tjpera  dosyę wyzywającą postawę, qjicąc wido­
cznie swej żonie M ąrjannte dodać otuchy. Marjaj Gr. znaj­
duje się na wolnej stopie ponieważ- ’ akt oskarżenia file za* 
rzuca lei c.CaŁzych spraw-

Okresem -bandyckich występów-' rodziny Jankowskich 
je s t rok ISIS— 1921M b -k i t o  tŁąsie, jak już wspomnia­
no niezliczone popehianń kradzieże i to koni. Wpfów' w poi 
wtecfjl świeckim np, u ks* posła Bcldta w Srebrnikach Ud.

Kenie skradzione sprzedawał iłic-jafei£: Zimmer, który 
zb ‘ęgł do Ifśerrrec .prawdopodobnie.

Popełnili dalej d jyec i braci i . JąiflcowKy kilkanaście 
świętokradztw.' i tfak swego czic? w P ia sS tó ie  zjabow ąt. 
w nocy ptisdjSe, zawierającą 50 hostii św., które jak się  przy- 
znawają zjedli przy poDtffliianit- św iętokradztwa. Starali się 
również rozbić sfcirbonkt, co im stę udało ale znaleźli tyiko 
14 marek i pąrc fenigów. Gdyby nl.ę nagły huk w kościele 
- -  powstńły w skutek żeAvauła się tynku djfi- części niuru 
z sufitu, byliby- diie£ styp jil.ezbożne dzieło kontynuowali. - 

W  dalszym ciągu ffieŚcioWEr oskarżeni przyznali się do 
kradzieży pofWntcBjiEh nśf szkodę niezliczonych łudzi z 
gniewskiego, $ & teck ie&  <ałyćimskle'^p. brodnickiego, cheł­
mińskiego i wąbrzeskiego powiatu.

Dnia zaisccnizowali .napad pa' rodzinę Jantzów w
SRwjpcie sj/ieck:mi

'Dnia "9 kwietnia 1919 za • 'czasów ,,grencszucu“ groźbą 
Stanisław  J. t KwiatkcNuski (który ubiegł do Niemiec) clicie* 
Ji 'Wymusić od 'rodziny Rosenberg w;/Żurowym młynie (pow- 
świecki) 50 000 marek, a Wdy się ci w zbraniali/przyłożyli 
małżonkom Rosenbergom broń palną do piersi i na miejscu 
położył? ich trupem-

Rozprawa poranna ukończyła się o godzinie 1 w połu­
dnie. '

Dalszy cisjg- rozpraw y.' o godzinie 4 po poludrijnUU

! dzień PopofjyM owa rozprawa,

O godzinie 4 po południu wznowiono rozprawy. W dniu 
ió- 10- 1919 r- zamordowano rodzinę Blochów z Pfyw aczs- 
składającą się  z 8 , osób (2 inężc/yzn, 2 kobiet i 4 dzieci).

Skarga zw raca stę przec*w Franciszkowi, Antoniemu 
Jankowskim i Kwiatkowskiemu (który zbiegł do Niemiec)

Posądzonym . o popełnienie powyższego morderstwa z pre* 
medytacją*

Ojciec=bandyta zezAajfn że udział w m orderstwie brał 
on sam wraz .* synem Stanisławem.

Podług opowiadania ojca spraw a przedstaw ia się na* 
stępujące: zam ierzał kupić krowę. Spotkał się wreszcie z 
Blochem, który JM te  początkiem ofiarował krowę za '1600 
marek.

Nie zgodził-się na to J., w końcu proponował śp. BI. ce­
nę 1 800 marek- Jankowski (ojciec) zaprosił wszystkich do 
karczmy,-, aby tara handel ubić.

W reszcie żądał BI- 1900 marek, /wobec czego nie do* 
szło do kupna- Jankowski zapytał stę po,wtórnte, czy nie 
chce ceny spuścić, otrzym ał jednak kategoryczną odpowiedź 
że nie-

W .eay niebezpieczny ten bandyta (ojctec J.łjsjwyciągną! 
parabellum i w ym ierzył naprzód do Blocha, potem do żpny 
Bi-. kładąc ich na miejscy trupem.

Nastąpiła potem ogólna rzeź w szysj^ch  obecnych z ro* 
dżiny Blochów.

Oskarżony tw ierdzi, że sam, pod wpływem alkoholu nie 
w iedział co robił.

Oskarżony'- Jankowski (ojciec) gm atwał się w swych ze* 
znaniach a na uwagę przewodniczącego* żeby się przyznał 
do zbrodni bez jakichś zastrzeżeń odpowiedział J., że każdy 
z nich musi otrzym ał swą zapłatę za czyny popełnione.

Syn Stanisław  .1. tw ierdził —  ia,c w aktach zeznania 
spretokółowano — że * on użył broni palnej. W  wczorajszej 
rozpraw ie jednak w yrzekł się wszelkiego współudziału w 
popełnionej zbrodni.

Co do usdowanej zbrodni na p- Sądowskin. z R adzyra, 
to m ieli brać w R 0  udział Franciszek, i  Antont J. jak i też 
Kwiatkowski*

p o przenocowaniu u p- S. zażądał od ntęgo (ojciec) 
Franciszek J- szklankę wody, co też uzyskał*

W tej chwili Franciszek J. wystrzelił na 5. raniąc go, 
następnie wszyscy trzej uciekli.

Dnia 19 stycznia b. r. pomnożono stek zbrodni o jedną 
popełnioną znowu na 8. osobach rodziny Jantzów ' w Bramce 
Po’.y. świecki*

Stanisław  J. udał się z ojcem do Bramki celem robienia
zakupów':

B e#.w szelkiego znów powodu ojctęc J. wystrzeli! do 
'JŁntza i tyin- sposobem zabił rodzinę Jantzów i Benków*

Oskarżony Stanisław J. gmatwa się w swych zezna* 
Iliach i tw ierdzi, że Ojciec przed uczynkiem w yrzekł po nie* 
miecku słowa: Jest'' .jujg; ;zas, musimy działać.

Po dokonanej zbrodni uciekli, a po tygodniu podzielili 
się łupem. J

Stanisław- (syn) -twierdzi, że już był na drodzw do «*o- 
prąjyy. Do .tej; ruiny doprowadził go ojciec, który zmu* 
szał go do popełniania kradzieży.

Antoni (2 syn) zeznaje, żć' przed czynem ojciec polecił 
mu zabrać broń, ze sobą.

Dziect obecne w mieszkaniu ogłuszono miotłą, a nastę* 
pnte-Lgabito.

Co Jo obcowania r utrzym ywania bliższych stosunków 
z eójskami Bronisławą .... i Marianna Grandt ■ (zamężną) oskar 
żeni Jankowski (ojciec) i Rejewski nie przyznaw ają się do 
popełnionego czynu-

Równocześnie przeczą temu córki obie, choć Marjanna 
Grandt zaznacza, że mając lat 17 ojciec ją wówczas znte* 
wolif-

Co do inkryminowanego utrzym yw ania stosunków- bliż* 
szych z 'o jcem  Bronisławą zaprzecza jakoby ją ojctec swego 
czasu był na polu zniewolił.

Trącił on Bronisław ę ty lko (!) —- bjfla 6 miesięcy w, etą 
jży  —- a ona upadła.

Ojctec .T. tłumaczy stę, że był wówczas pijanym
Wszelkie swoje czyny zalicza ojciec*bandyta na konto 

nietrzeźw ego stanu i tłum aczy się, że nie wiedział co czy­
ni}- ' „

Rozprawy wczorajsze ukończono wieczorem o 7 i pół- 
Jutro początek o 9 godzinie. — pal.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z : Czwartek: Mateusza ap. Wschód słońca 

5.44, zachód 6.1. Wschód księżyca 5.52, zachód 6.10.
óh

filB U O T EK A -l CZYTELNIA T. C. V  otw arta w dni 
powszednie od godz. 6—S. dla dzieci w środy i so- 
:oty od godz. 4—5. 

MLZELM otw arte w środy i soboty od godziny 12 do 
2. w Kbdziele i święta od godz. U do 2.

-
— Dzień L Komunii św* W pięknie w girlandy i kw ia­

ty  udekorowanej farze grudziądzkiej odbyła się minionej nte- 
dzieli wzniosła uroczystość przyjęcia pierwszej komun® św. 
przez 368 dzieci z miasta i Tarpna- Dla uniknięcia tłoku 
wprowadzono dziect do kościoła w uroczystymi pochodzie i 
w dwóch partjach, dla których osobno odprawiono mszę św* 
Od ołtarza przemówił do szczęśliwych duszyczek ks. pro* 
boszcz Dembek, jak zwykle słowami rzeczyw iście do duszy 
przemawtającemi, iak t  ks- W ojewoda, który tę pokaźną gro 
madkę na ten najszczęśliwszy dzień życia przygotował. Do- 
podniesienia uroczystego nastroju przyczyniły stę piękne 
pienia wykonane przez 4-głosowy chór- f

P o  uroczystości podejmowały panie tow. św. W incente­
go ii Paulo w szystkie dzieci śniadaniem, okolc którego od 
wczesnego ranka nie szczędziły zabiegów. Głównie jednak 
podnieść należy zachody ich nad wyekwipowaniem wspo-’ 
mmanej dziatwy. 55 dzieci z miasta i Tarpna zaopatrzono w 
stosowną odzież odświętną, z tych większą połowę ubrr** 
no od stóp do głów- Zasługą io jest wszystkich tych para- 
fjan, którzy datkam i swemi umożliwili tow. św. W incentego 
urzeczywistnienie jego szlachetnych zamierzeń wczuwając 
się w położenie rodziców, których szczupłe zasoby na koszt

taki nie pozwalały- Podziękowanie należy się również Zarżą 
dowi Ogrodów miejskich za obfite udzielenie dekoracji ko* 
Seioła, jak i nie mniej straży pożarnej, która z właściwą 
jej wprawnością utrzym yw ała wzorowy porządek podczas 
przebiegu całej uroczystości- Również szczere podziękowa­
nie natęży stę Dyr. Młynów Grudziądzkich p. Ostrowskiemu 
i p. Kowalskiemu za dar w mące, panu Grankemu za bezin­
teresowne wypożyczenie porcelany a p- W iśniewskiem u za 
bezinti rsowne podjęcie się wypieku. W śzyscy ci ofiaruda* 
wcy mogą być pewni że gromada szczęśliwych dzieci z 
wdzięcznością będzie pam iętała o tych wszystkich, którzy 
przyczynili się do uświetnienia pamiętnego dla niej dnia.

—-*• Nie w piątek lecz w c z w a r t e k  odbędzie się 
wielki koncert muzyczny, urządzony przez sekcję muzyczną 
tutejszego kom. ftlomackiego w czwartek w sali Tivoli.

Na program złożą się liczne pierwszorzędne utw ory mu* 
zyczne, śpiewy znanej śpiewaczki p. płk- Bartelmusowej z 
akompaniamentem p- dr. Frendla, trio p. Czajkowskiego i  ży­
wy obraz. Kilak tylko utworów muzycznych wyjętych, z o- 
gromnego repertuaru j. np. Menuet Szuberta, arja p- t. „Mada 
me Butterfly“, arja z H alki, pieśni Karłowicza i inne dają 
gwarancję, że wysoki poziom artystyczny wieczorku będzie 
odpowiadał najwybredniejszym wymogom najlepszych tutej* 
szych znawców muzyki a zebrana publiczność usłyszy raz 
znowu koncert niebywały/' Wykonuje orkiestra 6J pp. ..

•Dochód z -.koncertu przeznaczony jest na bursę akade­
micką.

Ceny miejsc- Loża 1500 mk>, Baikoti t I m iejsce 1200 mk„ 
II miejsce 1000 mk-, III miejsce i II rząd balkonu 500 mfc., 
m iejsce do stania 250 mk., dla młodzieży szkolnej 50 mk- 
(tylko przy kasie).

—** Alkohol i  wybory. Dowiadujemy się, że władze od­
nośne w ydały rozporządzenie zakazujące wyszynku alkoho­
lu (z racji w ylorów ) w d. 1 — 5 i w d. 10 —- 12 październi* 
ka, a więc w ciągu 7-fniu dni, *> nie 6-ctu tygodni, jak nier* 
wotnte donoszenio-

—** ABONENTOM „Głosu Pomorskiego" zwracamy u* 
wagę na konieczność wznowienta przeapłaty na poczcie n a ­
tychmiast, gdyż tylko do 25 września zam awiać można ga*> 
zetę u listowych i to tylko na jeden miesiąc. W obec stale 
wzrastającej drożyzny bowiem nie można ustalić przedpłaty 
na dłuższy okres czasu. — Abonament podwyższony wpraw* 
dzie, ale uwzględnić prosimy ogromne podrożenie papieru 1 
innych materiałów drukarskich oraz robocizny. Jak wynika 
z podanego swego czasu obwieszczenia Związku Graficzne­
go, podwyższenie to było nieuniknione.

— Na cele W ojewódzkiej Rady Opieki Społecznej
złożyły ofiary dobrowolne w czasie od 1. 3. 1922—30. 3. 1922 
następujące osoby i instytucje-

pom- Urząd Wojew., prowizja od sprzedanych miljunó- 
wek 562,50, Jan Żelewskt Turze 300, Dr. Niklas KaHUzy 1000, 
Ks. prób* Krysińskt Kartuzy 1000, Wojciech Makowski Mał* 
żewó 98, Ks. prob. Safont Żukowo 1000, ks- prob. Sirogulski 
Tuchola 500, ks. prob Szychowski Boleszyn 1000, Ks prob, 
Szuzan Nawra 1000, Jóżkowski Borzestowo 500, ks- dztek. 
Hoffmann Chmielno 1000, Klimaszewski W ięcbork 500, Lan- 
gowski W arlubie 1000, Makwa Komorsk 1000, Pruszkowski 
Świecie 1000, Dr* Trzaska, Dyr. Woj. Urzędu Zdrowia, To* 
ruń, 500, Kalkstein Świecie 1000, P. Gapa Płoclcz 500, Józef 
Natz Sępólno 500, Alkiewicz Okosin 1000, Osiński Tuchola 
1000, Goldyrzewicz Sępólno 500, Skarga Bagtentca 500, W . 
Szyca Janowo 500, ks* Franciszek Łowicki Oksywie! 1000, 
Połomski Strzebino 500, Feliks Ziółkowski M ikołajki 500, 
Gołembiewskł Sępólno 500, Ch. Ciszewski Rumian oOO, Dr. 
Lniski Chojnice 500, Albin Sawiński Panjczki 800, ks. 
prob. Jankowski Rozental 500, Sojec.ń Orzechowo 500, A. 
Moddelsee Grudziądz 1000, Wojnowska Kornatowo 500, Jara* 
nowskt Osieczek 500, Elżbieta Kasprzycka, Knsaniec 500, 
ks.. prob- Majka Sampława 500, Frj Krefta Król. Kamieniec 
500, Kralewski Świecie 1000, Bartoszew icz Brodnica 1000, 
Okonek Błędowo 500, Rakowski Grudziądz '1000, ks- prob. 
Dembek Grudziądz 1000, S taorsk i Mileszewy 1000, Karwnsz 
Chefrnr.o 1000, ks. prob Pełka, Grabowa 500, Maćkowski Bo- 
równo 1000, Błochowiak Goryń 1000, W ysik i Swarskt 
Przeszkoda 1000, B, Napiórkowski Nawra 500, Maternicki 
S rebrniki 1000, ks. prob. Okoniewski Stanowo 500, I- Sikor* 
sjft: Chośnica 500, M- Napierała Jeżewo 1000, Józef Szczepań­
ski Gwtżdziny 500, Antont Łuczyński Rumian 500, T. Bo- 
rzyszkowski Uboga Rytel - 500, Mikulski Chojnice 500, Sar* 
nowski W ysoka 500, Skwtszcz Biędzikowo 500, Dekowski 
Święcie 1000, T. Buczkowski, Szlach- Nowa-W ieś 300, 
Paw eł Siemiński Rządz 500, Fr. W rzesiński Lipnica 500, Fr. 
Cichocki W. Szczepanki 5(30, ks- prob- Felski Sżynivałd 500, 
Dr. Zerbe Nowemjasto 1000, Jul- Małkowski Mroszenko 'o0, 
Szczep. Maćkowski - Borówno ’000, Sobolewski Św iecie 
1000, A, W ęsiora Mrózowo 500, S. óndow sk i P ńiew ite 500, 
Ig. Bulicz Gogolin 500, W esołowski Michałowo 1000,' Jan 
Chmielewski Dębierz 500, Nlklewtcz Szapltnki 500 Adam 
Bogusławski Bękarty 500, Konst- P rzy trsk i, Rolnik 5i'0, 
Wład- Krzyżanowski, Rogóżno-wieś 500, Paszota P iw nica 
500,; Piński Miesiączlcowo 1000, Górski Borc^ 500, Gładycli 
Lipnica 500, JM ' Grzckowski, P rą tń ica 500, Dąbski Babatice 
i'J00, Ig. Paws!« Jartiielnik 500, Teofil Granica Rybno Eber- 
towski Kościerzyna 500, Józef Bieniaszewski, Nowy=Dwór 
500, Jan Rogala W iele 500, Stanisław Sikorski W. Cheb'7 
;§00, Gospodarz Jurkiewicz Śwtniewo lOÓO, K nitter Tuchola 
1000, Stan. Białk Donatowo 500, Berendt S k arszew y , 1000, 
Buczkowski Lisewo 1000, Rutkowski Nowawieś 500, Karol 
Nikel Starogard 1000, Willibald Hochfeid Zblewo 1000, Piotr 
sZiętaK Płocicz 500, St. Dziwolikowskt Olszewka 1000, P io tr 
Kolbtecki Barłożno 1000-

W szystkim ofiarodawcom składamy najserdeczniejsze 
-podziękowanie. \-

Za Wojewódzka Radę .Opteki Społeczno1 
W. Zapała.

—"ji Zebranie Komisji zabay/owej Tow. gimnastycznego 
„Sokół‘ nie odbędzie się  w czwartąjr, lecz w piątek o go< 
dzine .6 wieczorem u p. Różeńskiego, ul. Groblowa.

Różeuski, przewodniczący Kom. zabaw-

Z Pomorza.
— f f  TORLN, (Niezwykta przygoda). Dużo śmiechu 

wśród uczestników i widzów wywołała przygoda którą w  
kilku słowach opowiemy- — W  poniedztałek, 18 bm* o 6=tej 
zebrał-się  w sali bibliotecznej Tow. Czytelń Ludowych Ko­
mitet T. C. L., ażeby obradować nad spraw am i bieżącemi 
tej starej i  zasłużonej instytucji oświatowej- O, 7-mej opuści* 
ło kilku czytelników, którzy przyszli po książki, lokal czy­
telni, ażeby udać stę do domu. Gdy chcieli otworzyć bramę, 
okazało się, że b y ła , zamknięta na klucz.

Na parterze gmachu „Muzeum" znajduje się biuro Zwią* 
zku Inwalidów Wojennych- Gdy sekretarz Związku opusz­
czał biuro, zamknął bramę domu, nie wiedząc, że na piętrze 
pozostało jeszcze kilkanaście osób.

Położenie zamkniętych było przykre. Próbowano przy^ 
zwać telefonem mieszkającego \y pobliżu ślusarza, lecz za* 
wiódł. W reszcie ktoś wpadł na myśl, żeby zawezwać Straż 
pożarną- Tak też uczyniono i wkrótce przybyło kilku stra­
żaków z drabiną, którą przystawiono do jednego z okien 
sali bibliotecznej. Na pierw szy ogień poszli panowie, poczettl 
i  panie, zdecydowały sie opuścić „Muzeum" tak niezwykła 
drogą, ku uciesze publiczności, która się te m u ' przyglądała 
przy murze ulicy Dominikańskiej-

Około, pół ao 9-tej opuściła ostatnia z osób zamkn.ę* 
tych gmach muzealny, i tak skończyła się przygoda w. spo­
sób pomyślny dzięki pomocy Straży pożarnej-

—** WąBRZEŻNO. (W ręce polskie!) Nieruchomość, 
należącą dó p. Kiewego przy ulicy Chełmińskiej nabyli dro­
gą lcupna pp. Antoni Chwastek i P io tr Djamentowski* P. dr. 
P iotrow ski nabył aptekę od p* Dawida*

m



Baczność! S _  _ Baczność!! Baczność!!
P I P  Tylko do 25 września przyjmują listonosze przedpłatę na „Głos Pomorski* na miesiąc październik.

_ 2i-Sft wrześnią 1922 r. G L O S  P O M O R S K I  S

—** NOWE. (W prowadzenie burmistrza). Dnia 15 brr,. 
*«stgpiło wprowadzenie w urząd burm istrza p. Jabłońskie­
go z Torunia.

Wprowadzenia dokona! starosta Toliik z Swtecia w o® 
®®cności Magistratu i Rady miejskiej-

Pan burm istrz Jabłoński dnia 8 lipca przez radę miej® 
%  jednogłośnie na 12 la t w ybrany został burmistrzem mia* 
'sta Nowego z poborami 6 ki- pragmatyki najnowszej urzę­
d ó w  państwowych z wszelkieml dodatkami i  z policze- 
Nem 22 lat starszeństwa i 20 proc. dodatku reprezentacyjne® 
i0. Em erytura podług ustawy emerytalnej Państw, z poli® 
Czeniem .22 lat służby- Wolne mieszkanie w wili miejskiej, 
°Pał i światło.

Pan burm istrz Jabłoński pełni już od 20- 2. 22 r. służbę 
"^m istrza miasta Nowe 1 w czasie tym zdołał sobie zjed® 
Mć przez sprawiedliw ą cenna i owocną pracę sympatię 
W5zystkich mieszkańców miasta.

— WEJHEROWO.  (W ybory dp sejmiku pówiatowe- 
*°). Pan wojewoda unieważnił wybory do sejmiku pow ia­
towego 'w  mieście Wejherowie- W obec tego odbyły się wy* 
°°ry ponowne na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej. 
^Płynęły dwie listy, jedna z bloku prawicowego a druga 

? - lewicowego. Lista prawicowa postawiła następujących 
Kandydatów: Kruczyński, burmistrz, Markowski, wJaŚciciel 
tartaku, Starosta, kupiec, Majerowsk! rektor szkoły, Szeiba, 
fciJówniczy, i Czerwiński, kapitalista- Lista drm zawie® 
raia następujące nazwiska: Gottwaid, nadleśniczy, Strożyń® 
'-fet. s.Er. Z). 7 P., ' Krzebicki, robotnik. Klawikowski. rtbo- 
intk, Gajewski ślusarz, SrhuL. inspektor pracy. W ybierano 
tr ik a m i Liski p ieiw s a z b rrnrstrzem  Kruczyńskim na

cz?L otrzym ała 13 głosów i 4 c »onków d ) sejmiku, lista 
druga 8 głosów i 2 członków. Oddano jedną kartkę pustą.

—"* NOWEMIASTO. (W prowadzenia nowego burm i. 
strza) p- Kurzętkowskiego odbyło się tutaj dnia 9 bm. nader

Komunikat
cła powiatów: Działdowo. Brodnica, Lubawa, Sępolno

i Chojnice.

Nintejszem podajemy do wiadomości, iż w sprawie, za® 
łażenia nowych kół oraz odbycia zebrań poszczególnych kół 
w powiatach Sępólno i  Chojnice należy zwrócić się Jo  ko* 
legi Maksymiliana Łangowskiego w Chojnicach, ulica Dwor­
cowa 52. a w powiatach Działdowo, Brodnica i Luba wał do 
kolegi Jana Grabowskiego w7 Działdowie.

W yżej wymienieni koledzy mają od Gemya lasso  Sekre® 
tarjatu  pełnomocnictwo działać w wyżej wspomnianych po­
wiatach- Gdzie zajdzie potrzeba, należy się tak*
że z odnośnym zarządem powiatowym.

W szystkie koła miejscowe oraz zarządy wLt c,vu wy®
żcj wymienionych powiatów prosi się o wydajną współ­
pracę.

Generalny JSekr. Chrzęść- Nar- Stron. Pracy.
Feliks Jeuthe.

uroczyście. Ceremonie rozpoczęły się uroczystem nabożeń 
stwem a po urzędowej ćżęśct, k tóra odbyła się w m agistra­
cie zakończyła się uroczystość śniadaniem w Motelu Pol­
skim*

—** CHOJNICE. (W iec kolejarzy.) W  sobotę dnia. ió 
bmj przy licznym udziale uczestników, odbył się o godzinie 
17 w sali Centralnego Hotelu w Chojnicach w iec kolejarzy.

Wiec ten zagaił i przewodniczył mu prezes miejscowego 
koła P- Z. K- kol. N o w a k ,  który po przeczytaniu porządku 
dziennego udzielił głosu Wiceprezesowi Zarządu Głównego 
P. Z- K- kol. B u d n i a k o w i ,  który w przeszło godzinnym 
referacie dał sprawozdanie z przebiegu konferencji u władz 
centralnych w sp raw ie . poprawy bytu pracowników koleje® 
wycti, w yświetlając przytem stanowisko zajęte przez z,wią­
zek- W końcu mówił o znaczeniu i potrzebie organizacji- 
W  dyskusji nad referatem zabierali głos koledzy: N o w a k ,  
S z m e l t e r ,  Z a b r o c k i  i B i e r n a c k i .  .Ostatni, czło®

. nek Z- Z. K- który starał się ratow ać sytuację swej ezerwo* 
nej organizacji.

Przebieg dyskusji jakoż wogóle całego wiecu był wzo­
row y i miał charakter czysto zawodowy. Po zamknięciu 
dyskusji nad referatem i  złożeniu referentowi podziękowania 
z ł  treściw e przemówienie prez. Nowak zamknął wiec po od­
śpiewaniu „R oty”. Uczestnik,

Roioictwo-Przemysł-Handel-Praca:
Zasasty organ izacji P f a c y  ioed łng  

P „  W .

(streszczone przez inż- J. Świątkowskiego.)
!• Jedttcm z najważniejszych zadań inżyniera przemy® 

jest kształcenie majstrów, a przy ich pomocy — 
kształcenie i w yrabianie robotników. Mtłe i sprawiedliwe 
^arunki pracy łatwo wywołują entuzjazm wśród współpra* 
CoWników dla wspólnej sprawy. Przez postępowanie tole- 
Tśncyjjie { ludzkie z pracownikami otrzymuje sfę  łatwość 
^'zajepmego stałego porozumienia we wszelkich sprawach. 
1 W totutl agitatorzy nic mają w tdey nic do roboty.

■ 2, Taylor przekonał swoich rodaków, że niezależnie od 
P o ra to w a n ia  technicznego, czy innego specjalnego, ażeby 

dobrym kierownikiem przemysłowym trzeba się udiEJłó, 
".^Kąnlzacit pracy”, jako odrębnej specjalności. Jest to rze- 
5?ywi§cie szczególnie ważne dla młodych przemysłowców 

k lin ików , obejmujących pierwsze samodzielne stanowiska.
3. Każdy człowiek z natury swojej skłonny jest b. łaska® 
sądzić o swojej wytwórczości („ile to już zrobił dzi® 

S^*) i folgować sobie w pracy. JerJVnie ścisła świadomość. 
le Podjął sie wykonać i ile już wykonał, da mu możność 

[pSitlowania swego pośpiechu i wysiłku stosownie dp tego,
!le Piu pozostało jeszcze do wykonania. W  ten sposób „za®
ilania dziennej pracy.” sa niezbędne dla zwiększenia wy®
1 f  Orczośct we wszystkich zawodach- Od początku istn te- 
*!* szkólnictwa sa w nim stosowane zadania, bez których 

byłoby postępów w naukach.
4. P fzc(] wyznaczeniem zadania dziennego” niezbędne

'~rX Próby, do których w ybiera się pracowników przeciętnych
tl° do siły i zręczności, a przytem normalnych pod wzglę®

etycznym, a jak chcą Amerykanie, takich którzy ,,o-
,Zczędzają” t dała tern dowócł powściągliwości i wytrwało® Sc.

Na czas próby wyznacza sto wynagrodzenie wyższe 
^ d ifjg  dobrowolnej umowy t praca wykonywa się w od® 
('^>bnieniu, aby usufląć niepotrzebne wpływy otoczenia- 

wykonania każdej roboty notuje sie. b. ściśle i. szcze® 
W o ,  aby ustalić należne wynagrodzenie. K ażdy ruch za- 

z dokładnością do 1300 imnuty, aby śledzić spraw® 
pracy: to się nazywa „chronornetrażem”. Uwzględnia 

‘ dolicza czas na wypoczynki podczas pracy według spo- 
• Keżeń nad normalnymi, dobrymi pracownikami.

Po wykonaniu dłuższych1 prób z innym i robotnikami 
^ się „zadanie dzjerme”. obowiązujące na przyszłość.

pr°cent niższe aniżeli przeciętny wynik prób dokona® 
0^c‘ zaś wynagrodzenie mniej więęej o 25 procent wyższe 
jj ' Miejscowej normy za podobną pracę. Taka urnowe do® 

robi się. z jednym .pracownikiem z pomiędzy tych, 
v ,jIXy wykonywali próby; a gdy ten popracuje przez pe- 
L,g?a czas i jest zadowolony, podało się do wiadomości 
jjje V. że mogą się zgłaszać do kantoru, ci, którzy życzą so® 
W  ,Zawrzeć taką umowę. Tu potrzebna cierpliwość, bo to 
ijąt.l j^w sze  powolnie. W  Ameryce tak pracują od wielu 
vi-„, z,6siątki tysięcy pracowników i są zadowoleni z swoich 

’ D-oh zarobków- 
ftie-i'1. Za wytwórczość większą portad wyznacżSne „zada- 
Jest ^  wyznaczone premie t nagrody, których obliczenie 

J ^ s t e  i każdy pracownik może sobie łatwo przy pracy 
dąny^': il,; już zarobił, i poniekąd wyznaczyć, ile chce w 
WśL,1'1 dniu zarobić- Nagrody takie powinny wyrabiać 
W pra*^ pracownicy i to coraz Wyższe przy coraz większej 
Śśifr V?e' Każdy m ajster uczy ciągle pracowników swej bry- 
sięr' a gdy cała brygada w yrabia sobie nagrody,, to ! maj® 
lilii. 0*l'żyrńij}e osobną nagrodę, przewidzianą w zawartej z 

^D owie.
* H’v\. ^ ‘lżf-y Pracownik otrzymuje codziennie rano kartkę 
sóbte Zan;,era Jego wczorajszej wytwórczości, żeby mógł 
ta - Sain dokładnie uprzytomnić t wyjaśnić, czy t dlaczego 
P ra^ .y ^ ó rczo ść  była niższa od umówionego „zadania

lęptej3 pracownik w sile wieku ma ambicję, żeby zrobić 
prędzej niż inni, jeżeli niu to będzie sprawiedlt®

wie dodatkowo wynagrodzone. Naukowa organizacja oparta 
jestr, na tej w łaściwości natury ludzkiej.

9- W Ameryce około 1912 roku pracowało na tych za­
sadach 50 000 robotników- Zarabiali stale od 30 do 100 pro® 
cent więcej od innych w fabrykach sąsiednich, które nie 
wprowadziły tej normy. Stosunek między robotnikami a 
pracowirkami był życzliwy i przyjażny.

10- Zdrowie pracowników jest drogocenne z narodowe® 
go nunktn widzenia- Rozum nakazuie ochraniać, żeby ro­
botnik mógł pracować zdrowo do późnej starości. „Zadanie 
pracy” nie powinny- wyczerpywać sił robotnika. Wypoczyn® 
ki podczas pracy wyznacza się z uwzględnieniem ścisłych 
naukowych zadań nad znużeniem robotników. Jeżeli ktoś 
j r z e s  chciwość nie wykonywa wskazań, to jest winien ni- 
'Sdteentu dobra narodowego.

U. Zarządy fabryki i innych zbiorowisk pracowników 
JWwinnv wciąż starać się o coraz doskonalsze: a) narzędzia 
pracy t maszyny, -b)- lepsze sposoby Samej wytwórczości, c) 
urządzeń ta dla wygodnego wypoczynku podczas pracy, d)
rozryw ki odpowiednie dla różnego w ieku p raco w n ik ó w ,__
to wszystko, aby uniknąć przemęczenia każdy pracownik 
Wiecej w ytw arzał i tern samem coraz więcej zarabiał. Wy® 
sokte zarobki robotników daje się doskonale pogodzić z ob= 
niżentem kosztów® produkcji. Obydwie strony zyskują za­
równo.

17. Uzupełnienie systemu naukowej organizacji pracy 
iest racjonalny dobór personelu na fasadzie badań psycho® 
technicznych w specjalnych instytucjach. Każdy praco­
wnik powinien by£ skjęrcrwany do zawodu- do którego ma 
najwięcej uzdolnień indywidualnych, gdyż to leży w intere® 
s;e narodowym-

13- W dobie obecnej szczególnej w a d  nabiera sprawa 
znajomości psychologii pracowników utrzym ania żvczlt® 
wych szczerych sfewwmków z nimi Okazywanie ąćytmej po­
mocy. chociażby t f f k o  przez udział w naradach 'nad poprą® i  

wą ich bytu t lepszej p rzeszłości i nprz. z powodu trudności j 
aprowtźacyifiych i«k rodzin jest wskazatłem: yziimo to cezy-1 
w tścte nastąpić zanim zaczną się burzyć i  donommać.

Częstokroć dobre słowo, rozumne a życzliwe, może za® I 
żegnać poważne zaburzenia. Mając dobre i szybkie infor® J 
maeje, we należy zwlekać z zapoczątkowaniem porozumie­
nia. Byleby nic łudzić fałszywemi obietnicami lub lekcewa® 
żąćem obeiścjem.

Pracow ników  trzeba wychować, podnosić ich kultural­
nie, rozwijać poczucie piękna w specjalnych gospodach 
czy klubach-

Odczyty i pogadanki wyższych urzędników nawiążą rud 
łączności i życzliwo®.-® „ r.-■ należy je zaprowadzić
z urzędu.

J. Świątkowski-

H kt a

— Kapitał zagraniczny w Rosji. Przed odjazdem do 
Moskwy Krasin oświadczył w B erlin ie współpracownikowi 
dziennika bolszewickiego, „Nakanupte” :

„Umową nasza z Urąuartem różni się znacznie od nor® 
małnego typu umów koncesyjnych. Pochodzi to z tej prostej 
przyczyny, że Urguart jest pierwszym wielkim kapitalista, 
jaki nawiązał z nami realne stosunki ekonomiczne. Jako taki, 
otrzymał on ulgi, które nikomu nadal nie bedą przyznawane. 
Termin koncesji Urguarta jest wyjątkowo długi. Przyczyną 
tego jest obszar przedsiębiorstw , oddanych mii do eksploa­
tacji, również i pięzwykle skomplikowane ptace techniczne, 
które czekają koncesjonariusza. W zięliśmy pod uwagę wiel® 
ką odległość miejscowości, w 'których koncesjonariusz bę= 
dzie pracowmt, a. mianowicie okręgi za Uralem i Syberii za­
chodniej. W  drodze wyjątku Urąuart otrzym ał koncesję na 
99 łat z prawem wykupu koncesji przez państwo po 40 la®' 
tach od chwili podpisania umowy. Uważam Za konieczne 
podkreślić fakt, że Urquart był w łaścicielem przedsiębiorstw, 
oddanych mu obecnie w drodze koncesji- I teraz zrzekł się 
prawa w Jasności na nie, uznając tym Sposobem metyl ko fa-

j ktycznie, lecz i  formalnie dekrety władzy sowieckiej o na* 
cjońalizacjt w Rosji. Umowa ułożona jest jedynie na zasa® 
dzie prawa cywilnego- Żadnych ulg o charakterze politycz­
nym lub prawno=państwowym Urguart nie otrzymał- W szy­
stkie warunki pracy Urguart zobowiązany jest podporządko® 
wać ogólnym prawom i ustawom R- S. F- S. R. W szcze® 
gółnośći obowiązują go wszystkie dekrety i rozporządzenia 
władzy sowieckiej, regulujące kwestje o pracy najemnej, o 
płacy - robotniczej, o ochronie pracy itd- W e wszystkich 
swych prywatnych sprawach i procesach Urguart podlega 
ogólnym sądom rosyjskim- ł tylko w razie wyniknięcia spo­
ru majątkowego między Urquartem. jako koncesjonariuszem 
i R. S. F- ,S. R-, jako właścicielem obszarów udzielonych, 
jako koncesje, umowa przewiduje sąd polubowny. Urguart 
posiada prawo, zastrzeżone w. umowie, angażować pracow ni­
ków dla swych przedsiębiorstw  i zagranicą, o tyle jednak, 
o i£e wjazd do Rosji będzie im dozwolony przez władze so® 
wieckie”. “ -

W końcu rozmowy Krasin wyraził pfewność, że próba 
umowy z Urguartem nie pozostanie pojedyńczą i w yda od® 
powiędnie owoce.

Londyński ,,Observer“ komunikuje, że firrna Kruppa na­
była większość akcji zakładów Pudłow skich w Petersburgu, 
zapewniwszy sobie tym sposobem kontrolę nad temi zakła® 
dami.

— Zjazd droglstów polskich. Zjazd drogisiów polskich 
powziął uchw ały następujące.

Uchwalił protest przeciwko tendencji unicestwienia skła* 
dów aptecznych, akceptując silnie pożytek dla szerszych 
mas ludności najbiedniejszej, płynący z istnienia składów 
aptecznych, które, przyczyniając stę .od obniżenia cen leków, 
ułatwiają jednocześnie ich nabycie.

Liczba składów aptecznych (drogerii) z roku na rok 
wzrasta, handel drogeryjny. wzmaga się, pomnażając liczbę 
dobrych płatników dla skarbu państwa co łącznie i  pożyt® 
kiem dla szerokich mars ludności, drobnego, a nawet w iel­
kiego przcmysfiv czyni ze składów aftjccżnych pożyteczne 
placówki handlowe, mające ważne znaczenie dla gospodar­
czego rozwoju państwa-

Jeżeli chodzi tu o jakiś sąsiedzki rozrachunek pomiędzy 
dwoma zawodami, aptekarskim t drcgistowsktin. te  staje się 
ntedepuszczalnem załatwianie go ze szkodą państwa ,i spó® 
łeczeństwa, korzystając przytem z przewagi- jaką nadaje ra® 
dzie aptekarskiej dominujące jej stanowisko przy mintsfer- 
jum zdrowia publicznego-

D(atego też uchwały, zapadłe na ostatnim zjeździć 
zwracają się z apelem do społeczeństwa starając się poru­
szyć opinię publiczną ,w tym kierunku-

Wszak zadaniem rządu i organów mu podległych nie jest 
chyba burzyć, lecz budować i rozwijać to, co już istnieje z, 
pożytkiem dla państwa i społeczeństwa. Do protestu przy® 
łączyły się wszystkie organizacje drogistowskie- W prote® 
ś d e  w ziął również udział polskt Związek drogistów, repre­
zentujący pracowników drogistowskicli, wychodząc z zało­
żenia, że paragraf piąty nowego projektu ustawy aptekar® 
skiej gedzi nie mniej w interesy pracowników drogistow® 
sktch- zmierzając do pozbawienia ich poła uprawnionego za­
robkowania, wypływającego z tch specjalności.

S  P  R  A  W Y  P i  E M  S Ę t i  E .
Druk marek niemieckich. Katowicka „Ostdeutscht 

Morgenpost donosi z Berlina: Niejnieckt zarząd finansów
komunikuje: W  celu za rr/z en ta  brakowi środków płatni®
czych, w  ciągu ostatnich 10 dni (od dnia 27 sierpnia do dnia 
4 września) wydrukowano i puszczono w obieg 23 iniljąrdy. 
marek niemieckich. Stanowi to 10 proc. będących w obiegu 
banknotów niemieckich. W ydajność dzienna drukarni pań­
stwowej podniosła się do 2 mtljardów 600 milionów marek- 
Jeszcze w miesiącu bieżącym będzie ona podniesiona do 4 
mtljardów dziennie, przez co, zapewne zdoła się zapobtec 
brakowi środków płatniczych.

Drukarnia Pomorska iii  w. Akc- Urudziacłz.
Za redakcję; Izydor Sredzkt
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zgłosić ftię może juko j

uczeń
b r a n ż y  k o lo n i a ln e
W ł $ y &  Hawatowsisi,

ssaw*
Najuporczy-w ozy

moi g o  w y  li m i g r e n ą
usii Tają proszki t kogutkiem

&ty@REONO NEftW OSIN*-
pr^edaią w„zystkio apteki i drogeiJ9- rfURT, Umbreit & Ćo, l oznań

$

Grudziądz, T oruńska 
“ 256?

Do biura Państw . In ­
spekcji D rz e m y  s iu  w  
Grudziądzu, ui. Długa 
nr, 1, jest p o t r z e b n y  
zaraz -:29ć8

n M s z j f t e e i i s i a
Zgłom, proszę zrożyć 

piśmiennie z życiorysem 
1 odpisem świa !. (2988

surdutowe i f ra a .  b ka­
mizelką, wszystko i owe 
ds sprzeda*. (2970
J .  F a ^ l o w s k t ,
P iać  23 Stycznia nr. .>0

SKŁMD
z mieszkaułem w  głó w- 
aej ulmy zaraź do sprzt - 
dauia. Bliższe szczegóły 
ulica L ip o w a  nr 17, 
w składzie. (3543

Posiadłość
151 mórg pszennej Bie­
rni, z pełnym inwenta­
rzem Jest od Zaraz na 
sprzeaaż. z powodu wy- 
irow adzeaia się. Po- 
rodników wyklucza się 

B ższych szzcegó o w 
udziela W iucesity i i ł c  
łaskowskl, Wiewiórki, 
p. Grudziądz ]j?om. |35»4

Przyjroi.; iuikU

czeladzi m m M
na now ą robotę i te- 
paiacje. !3554
FrasnciSEek Jin^iska,
Grudziądz. 3-go Maj 417.

Poszukuje Się

służącej
od 16—Łjj? lat, z  uć ici- 
wei rodziny. |3F48 

' Jan  H u s z k a ,  
ulica Szezainiana 6, I.

Pielęgniarka
z dłuższą praktyką i z 
dobrem' św iadje'w am i 
obezr.aaa z  ebkurg ją 
przyjmie odpowied nie 
stanowisko. Ł ask. ofer­
ty  Z poa. warunk. pro • 
;2ę nadesłać do Gtosn 

jPomOrstiego nr. 3547

Spm edam  m oje

t o w a r y
h a i c i e l f u  

r ó ż a ń c e ,  szkuple- 
rzc , m edaiikk, ks ią­
żeczki, w ie lką  sza­
fę  w yslaw ną i t. d.

Zgłoszenia do Gło i 
Pon: :rsk;ego nr. 3545.

Którzy grzea iyslow cy
lub grosiśoi zechcą nawiązać sto* 
■;Uuki handlowe z  polskim Górnym 
Śląskiem za naszem pośrednictwem- 

Posiadamy wielk" sklep, biur* 
i ruzlegle ubikacje ha«»ń!owe. 

lipraSzamy o przesłanie efert

Tarkowslp i Koenig,
E f r i l e w s k a  I t u l a g  u l. E o g o w a  10-

S t a r ą ,  K i s ż j t ą

B P E S . S S i l . t 5
i szmaty do czyszczenia 
kupuje w każdej ilości

D r a k ^ n S ą  P o m o i ^ k d
G i^ d sśą a fe 1, (drobiowa 27/29

êdeii wa§mi d-ylirŷ

hrlofii
j a d a ln y c h  E ńkup!

Fr. ŚwIąSy Grudziądz
Fortbczna 6. [2957

Mieszkanie
4 — 5 pokojowe poszu­
kuje zaraz lub 1 .10.

S k o p i ń s . ( i $
ulica GrobloWa 3. [85°l

MieszKauis
z 4 dó 6 pokoi, ewentl. 
poarednictwo za wyna­
grodzeniem, poszukiwa­
ne. Zgłoszenia do Gło­
su Po « pod nr 5242.

Poszukuje Się kupna 
dobrze utrzymanego

k o m p le tu
d o  m łó c e n i©

ewtl. tez

lokom ocji i R i t a m i
z oaobna jakoteź i

windy.
Maszyny mogą być tazZe 
w stdnie rept racyjnym.
Zgłoszenia z dokladnem _ ,
C ,-isem uprasza .uę p r z e - j na 5—7 W śródmieściu, 
stać do Głosu Po.nor-j Zgłoszenia do Glosa 
skiepo pod nr. 2972. morskiego pod nr.

7 POKIi
na ulicy Lipowej

Z śl IM !! I f

O E r iA N U iE M '7
D O  D O S T A W Y

w r z e i i ł i dw e Wągiel g ó r n o ś l ą s k i
■w wszelkich gatunkach

H U R T O W N I E  
i D E T A L I C iZ M c :

Koks h u t n i c z y  i  “u ’t j  - 
k o s t k a  I o i ^ f l c h I .

v i b a r d  z  c p i ln y c h  w y p a d k a c h  m a n ty  
w a g o n y  n a  o s i  w  P e t u n i a . z grosikiem

•rada Szymańscy, Poznań
%

F r ,  R a t a j c z a k a  1 4 T ® . lu d i *

9
2 1 S 7 0  i  2 0 8 3  A d r e s  t e l e g r . s  P e p e w u - F c a r n a ń .

y i f a B i o

portfe l i  p i e |
okoio 40.009, dowoa 
aobisty, Kunfeldowaó'?- 
policyjne o i  10 sierpt'1® 
1922 r. i ty m c z a s o w 3 
świadectwo pizetnysło' 
We t.a prawo hAndW 
sitam 1 ha targach g ru'  
dz.ąózkich, O zwf0c 
wymieniouych pap;J! 
rów  prosi W iScKyńS?’

łirtio 1FŁ j 35^^Biskupia 15

Z a g in ą ł m łoay pj® 
(wilk) Jewe ucno nieć 
zwieszone. OstizegaS' 
przed kupnem Odn- lfC* 
otrzyma nagrodę. |355
ibsi> D entjstyazb  

Kynek 1/2, II.

SrcBei1'n iw iier-
wyższy urzędnik tech­
niczny z d l u g o le tniJ  
!praktvką, obezn. w M  
kifcttit przepisami bU«( 
wlaao-policyjnemi 
sta  i powiatu Grudziądz 
kiego wykonuje lye^a* 
ki 1 kosz to rysy  n a  ł> ■' 
dow y w szelkiego r 'ł'  
dzaju, bada Obbcz-ńi® 
1 s tw ie rd za  rachunki ’ 
z a k r e s  budownlŁt*-* 
w c h o d z ą c e ,  u staw '3 
ta k śy  n a  ubezpieczeń’̂  
od ognia J oszaco-^ń^ 
nia w arto śc iow e (c“ 
lem otrzy mania bio“ ' 
to\. i hipote.: )ako i “ 
c e ló w  podatkowyc’ 
A rch itek tu ra  p o l s  I 
rysunk i firm ow e, 
dfa a r ty s ty  czy e. no r D 
czesna rek lam a. O h \ 
ty  przyjm uje „G łosF . 
morski* pud licz u. 207,

Spółka Gosp. W łSa?5 
cieli Kamienic [3* 

la  suchy

ierl prasgwaą,
lohoŁd, KosćiuazkJ '
od 3—5 popołuddi”'

mailto:IlaI@M3.lk

